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Marsz. Smigły-Rydz w Senacie
Projekt zniesienia sądów przysięgłych odssłany z pjwrotem do komisji

W ARSZAW A, 28. 3. Podczas 
wczorajszych popołudniowych obrad 
senatu, do gmachu senatu przybył o 
godz. 18-ej marszałek Polski gen. Śm: 
gły - Rydz, który sprowadzony został 
przez marszałka Prystora do loży pro 
zydenta RP. Pan marszałek Śmigły- 
Rydz w towarzystwie marszałka Pry 
stora przysłuchiwał się z zaintereso 
waniem obradom, ktdre toczyły się  
właśnie nad projektem ustawy o skra 
caniu czasu pracy w górnictwie wę 
głowym. W chwili przybycia pana 
marszałka na salę na trybunie prze 
mawiał w dyskusji sen. Karszo-Siedle 
©ki. ,

Po zakończeniu przemówienia na 
okrzyk jednego z senatorów „Niech t y  
je marszałek Śmigły - Rydz“ wszyscy  
o le i l i  na sali obrad senatorowie ó 
raz członkowie rzędu powstali z 
miejsc i zgotowali marszałkowi Śmi­
głemu - Rydzowi żywą i serdeczną 0 - 
wację.

Marszałek Śmigły - Rydz pozostał 
w loży Prezydenta RP., aż do godz. 18 
tj. do przerwy, zarządzonej w obr.i 
dach do godz. 21-ej.

Na posiedzeniu przedpołudniowym  
omawiana była sprawa ustawy, doty ­
czącej zmiany sądów powszechnych, 
zniesienia sądów pokoju i sądów przy­
sięgłych.

Na wstępie sprawozdawca sen. 
Staniewicz nakreślił losy tej ustaw\ 
na terenie sejmu i wskazał, że komisja 
prawnicza senatu 10 głosami przeciw 
czterem odrzuciła rządowTy projekt 11 
stawy o zniesieniu sądów przysięgłych 
wypowiadając się natomiast jednamy 
ślnie za zniesieniem sędziów pokoju.

Referent uważa, że stopniowe w pro 
wadzenie sądów7 przysięgłych w całej 
Polsce, a narazić utrzymanie ich w

Z j a i d  d e l e g a t ó w
Związku Legionistów 7 a : ł ę b a

Odbył się w Sosnowcu pod p rze­
wodnictwem posła Byczyńskiego zjazd 
delegatów Związków Legionistów 0 - 
k ięgu Zagłębia Dąbrowskiego, g rupu  
jącego legionistów powiatów będziń­
skiego, zawierciańskiego, Olkuskiego  i 
częstochowskiego. Po spraw ozdaniach 
dokonano wyboru zarządu. Prezesem 
wybrano wiceprezydenta, m iasta Aini- 
slacdtm Poza tym do zarządu weszli 
pp.: dyr. Cholewieki, kpt. Styka, dr. 
Rajs, Ł apiński, R absztyn i Szw aja.

Z jazd w ysłał depesze hołdownicze 
do M arszałka Śmigłego - Rydza, p. 
M arszałkow ej P iłsudskiej, prem iera 
Składkowskiego i płk. Koca. Uchwało 
110 w yrazić uznanie za długoletnią 
pracę w zarządzie p. Tobie i przesłano 
mu życzenia rychłego powrotu do 
zdrowia.

Małopolscc nie tylko nie przyniesie 
szkody państwu, ale będzie dla niego 
z pożytkiem z uwagi na wielkie znacz© 
nie wychowawcze tej instytucji, nie 
jest bow iem dobrze budować mur mię 
dzy społeczeństwem a wymiarem spra 
wiedli rości.
W obszernej dyskusji wypowiadano 
się za i przeciw projektowi zniesienia 
sądów przysięgłych.

W końcu zgłoszony został formal­
ny wniosek sen. Maieszewskiego o ode 
słanie sprawy sądów przysięgłych do 
komisji. Wniosek ten izba przyjęła  
większością głosów.

Po przerwie o g. 9 wiecz. rozno 
ły  się dalsze obrady nad projektem  
skróceniu czasu pracy w górnictwie.
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.W chwili zamknięcia numeru ohra 
dy senatu nie zostały jeszcze zakon 
czone.

Zamknięcie sesji sejm  swe]
A AESZAYV A, 22. 3. Rozgłośnie 

Polskiego Radia transm itow ać będą 
na  całą Polskę dnia 23 om o godz. 
18.35 końcowy fragm ent sesji budże­
towej Sejm u obejm ującej ostateczne 
uchwalenie budżetu państw a na rok 
19S7/3b. Na. całość transm isji złoży 
się reportaż sprawozdawcy oraz prze 
mówienie m arszałka Sejmu Cara, a 
wreszcie odczytanie dekretu P. p rezy ­
denta Rzplitoj o zamknięciu sesji se j­
mowej.

Na pierwsza roboty inwestycyjne
asygnow ano 3 0  milionów zł.

W A R SZA W A , 22. 3. Ju ż  w dniach 
najbliższych zacznie się rea lizac ja  
wielkiego ezte oletniego stanu  inwe ­
stycyjnego.

Na sfinansow anie pierwszego od - 
cinka program u p rac  m inisterstw o 
Skarbu  asygnowało w dniach osta 
nich

30 milionów zł.
N ajbardziej zaaw ansow ane są ro 

boty drogowe.
Prace przy t, zw. podbudowie dla 

nawierzchni trw ałych  zostały już 
podjęte.

Prow adzone są prace n a . odcin 
kach dróg. rozpoczętych av r. ub., m. 
in. na szlaku

Radom — Kielce — Kraków — 
Zakopane.

N ajpóźniej w pierw szych dniach 
kw ietn ia  będzie w  pełni pod jęta  budo 
wa gazociągu z pod Ja s ła  przez Kolbu 
szowa — Sandom ierz — Zabieszów do 
Skaiżyska. Gazociąg ten m a być w ca 
łośei wykończony av rb.

Pod Sandom ierzem  ru ry  gazociągu 
przekroczą W isłę, biegnąc wzdłuż i- 
stniejącego tam  m ostu kolejowego.

Roboty będą podjęte  równocześnie

na  czterech odcinkach, a  więc od Jasłu  
i Skarżyska oraz w dwu punktach  na 
terenie gazociągu.

R ury potrzebne do budowy zosta 
ły. już zamówione i dostaw a ich nio/. - 
być dokonana w dniach najbliższych.

W  dziale elek try fikacji rozpoczęły 
się już  roboty wstępne przy rozbudo­
wie sieci
Mościce — Związek Elektrowni Okrę­

gu Radomsko - Kieleckiego.
W m iarę uzyskiw ania kredytów, 

roboty będą podejm owane na dal 
szych odcinkach. U ruchom ienia jed ­
nakże robót w pełni należy oczekiwać, 
w pierw szej połowie kw ietnia.

W  kw ietniu też rozpoczęte będą 
roboty przy  obwałowaniu W isły od 
K rakow a do Sandom ierza.

Równocześnie kontynuow ane będą 
p race  przy  obwałowaniu W isły w gó 
rę od K rakow a. Roboty te podjętohc 
■wcześniej, ale uniem ożliwił je  wysoki 
s ta n  wód, k tó ry  spowodował zam ule­
nie wielu odcinków przyszłych in w e- 
s tyev j wodnych.

Zaciąg robotników rozpocznie się w 
ciągu pierwszej połowy kwietnia.

Wojska rządowe posuwają się naprzód
na froncie GuacHiajary

M AD RY T, 23. 3. PA T . W edług 
kom unikatu rad y .ob rony  stolicy, woj 
ska rządowe posuw ając się dalej n!1 
froncie G uadalajara, pomimo oporu 
przeciw nika, k tóry  otrzyma! znaczne 
posiłki, zajęły wioski Yeła i Ma&ego- 
so de T ajuua. W ciągu dnia wczoraj­
szego zdobyto znaczne ilości m ateriału 
wojennego i wzięto do niewoli 71 jcu 
ców narodow ości włoskiej. Działał - 
ność lo tn ictw a była uniemożliwiona

Krwawe święto oolicyjne
12 o s ó b  zabitych, 175 rannych

LONDYN, 22. 3. — W Ponce, mie 
ście portowym na Portorico, policja a 
merykańska urządziła z okazji święta 
policyjnego wielką paradę. W pewnej 
chwili na defilujące oddziale połicjąu 
tdw posypały się strzały z grupy 
członków orgairzacji nacjonalistycz­
nej.

Paradująca policja przerwała de fi

ladę i skierowała swe karabiny w sh o  
nę strzelających. Walka rozszerzyła 
się na kilka ulic. Policja zmuszona by 
la użyć przecin ko demonstrantom ka­
rabinów maszynowych i bomb z gaza­
mi łzawiącymi.

Podczas walki zabitych zostało 12 
osób, a 175 odniosło rany. Aresztowa­
no 22 mężczyzn i 48 kobiet.

na skutek niekorzystnych waiuukćw 
a! m osferj cznych.

Dowództwo rządowej arm ii północ 
ne,j komunikuje, ze na odcinku Oviedo 
trw a in tensyw ny ogień kaiabm ow  ma 
szynowych. N a odcinku Escam plero 
a rty le r ia  rządowa bom bardowała sku 
tecznie stanowiska powstańców pod 
S an ta  .Barbara i San ( rislopol, roz­
praszając przeciw nika pod Lam pa

B askijska rada obrony kom uniku­
je, że na odcinku E ibar moździerze 
bom bardowały skutecznie pozycje pow 
sturicze. Na odcinkach Florio  i Yigue 
ta  trw a kanonada arty lery jska, 
■ m a w

Drucie zwycięstwo
polskich piłkarzy w e Francji

PA RYŻ, 23 2 W dniu w czoraj­
szym reprezentacja. Polski zachodniej 
w Lens rozegrała mecz z reprezenta­
cją em igracji, zwyciężając w stosun­
ku 15:1 (7:1). Bohaterem  rneezu był 
W ilim owski, k tóry  strzelił 5 bramek.

r A R G E N T '
Sosnowiec

3-go Maja 17. Tel. 61. 368

Najłanize źródle zakupu 
M iii i wód kelóflikicli we lla-

1 na wagę,
mydeł, metylów 

Iow. ieihoiii. siei. aslen.
Smigusówki po 25 gr.
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Strajk w firmie „Stradom-

w Częstochowie
CZĘSTO CHO W A. 22. 3. S y tuacja  

s tra jku jących  pracow ników  um ysło­
wych firm y „S tradom “ w Częstocho­
wie nie uległa zmianie. O statnio d y re ­
k c ja  miejscowa s ta ra ła  się nakłonić 
pracow nik do pow rotu do pracy, p^zy 
rzekająe, że centralny  zarząd p rzy j 
mie delegację i będzie konferow ał na 
tem at podwyżek, ale bez udzOhi 
przedstaw iciela Związku. P racow nuy  
na tę  ̂propozycję nie zgodzili się.

Wobec tego należy się liczyć z 
tym, że pracow nicy św ięta W ie lkano­
cne spędzą w m urach fabryki.

„Król" cyganów Kwiek
dogorywa w szpitalu

W ARSZAW  A, 22. 3. W ub. n ie­
dzielę postrzelony został w swoim mie 
izKaiiiu w W arszaw ie M ateusz K w iek 
ki cl cyganów polskich. K ula przebiła 
jelita, tak  że stan  chorego jest, niemal 
beznadziejny. Dokonana operacja w 
szpitalu na Czystem niebezpieczeń­
stwo śmierci usunęła.

Bezpośrednią przyczyną tragiczne­
go wypadku króla Kwicka był zaduw 
m ony jego spór z rodziną, powstały 
na tle praw dziw ie rom antycznym .

J a k  tw ierdzą wtajemniczeni kością 
niezgody między .,baronem  Cyganów" 
a rodziną hyla młoda przyjaciółka 
urolewska, cyganka o niepospolitej u- 
lodzie, mieszkająca w jednym  z pod 
warszawskich cygańskich osiedli.

Nie podobało się to rodzinie, k tóra 
krytycznego wieczoru zebrawszy się 
w mieszkaniu K w icka zażądała od 
,króla" kategorycznie zerwania wszel­
kich stosunków z nową w ybranką.

Z niecierpliw  i ouy wymówkami król 
dem onstracyjnie w yjął nabity rew ol­
wer i przełożył go do drugiej kiesze­
ni. Dolało to oliwy do oguia-

Mężczyźni zerwali się z miejsc i 
postanowili odebrać „królowi1' bron.— 
W czasie szarpaniny padł strzał. Ma­
teusz osunął się na ziemię. Rannego 
przewieziono do szpitala.

Szalejący huragan
wyrządził duże szkody

C Z E R N IO W C E , 23. 3. PA T . Nad 
m iastem  Cetatea A lba przeszedł hu ra ­
gan. Gw ałtowny wicher zerwał dachy 
z 2Ó-tu domów w śródmieściu, w yrw ał 
z korzeniam i wiele drzew oraz pool.a 
lał słupy telegraficzne i telefoniczne. 
Z powodu zerw ania przewodów elek­
trycznych m iasto tonie w c iem n o­
ściach.
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KOCIE DOLE I NIEDOLE
Małe, ale charakterystyczne procesy sądowe

Na szpaltach pism
O MOWIE P. PREZYDENTA
Niektóre pisma omawiają znacze­

nie przemówienia radiowego p. P re ­
zydenta R, P., wygłoszonego w piątek 
z okazji imienin ś. p. Marsz. J . P ił­
sudskiego. „I K. C." określa obecną 
sytuację polityczną i przewiduje 
dalszy rozwój wypadków:

P. Prezydent formułuje pierwszą do- 
Jnosłą zasadę, że rzeczywistość naszego 
państwa wymagała ,by po śmierci Mar­
szalka Piłsudskiego Polska widziała w 
spadkobiercy Józefa Piłsudskiego na sta 
nowisku Naczelnego Wodza armii tj. w 

Marszalku Śmigłym - Rydzu — Wodza na 
rodu.

Marszalek Śmigły — Rydz ze swojej 
tdioay przystępując do dizela konsolida­
cji uzgodnił jej zasady z Głową państwa. 

Płk. Adam Koc powołany do wykona 
niu praktycznego prac nad konsolidacją, 
działa z polecenia i pod opieką Marszał­

ka Śmigłego, mając równocześnie zapew 
moną osłoną swojej pracy autorytetem 
Prezydent* Rep litej.

Prze th ł  umączywszy to na praktyczny 
język polityki bieżącej ,należy więc stwie 
rdzić, że po mowie P. Prezydenta znikną 
ly wszelkie wątpliwości dotyczące konso 
ii/lacji na górnych piętrach naszej budo 
wy państwowej. Stworzono jeden ośro­

dek dyspozycji politycznej i jeden tor 
działań politycznych.

Oznacza to ogromne wzmocnienie 
szans podjętej pnący. Wiemy, iż 
wielu ludzi niechętnych akcji ko;isolida 

eyjnęj, stwarzało w swej fantazji różne 
kombioacje, polegające na wzajemnym 
wyzyskiwaniu rzekomej wielotorowości 
działań „u góry“ (-

Obecnie po mówię radiowej p. P re 
zydenta R. P.:

Tempo rozwoju wypadków w Polsce 
dozna przyspieszenia.W świetle tej mowy 
bledną różne wydarzenia ua przestrzeni 
(i w uch lat, które dzielą nas od chwili 

Egcnu Marszalka Józefa Piłsudskiego, n 
kontury wydarzeń ostatnich tygodni za­
rysowują się w sposób szczególnie wy­
raźny.

Organ „Łewiatąna", „K urier Pol­
ski" w podobny sposób ocenia sytu­
ację:

Pan Prezydent jest rzecznikiem zdro 
wego instynktu narodowego, a me urzę­
dowego .niezdrowego przymusu

Najszczersze związanie z ideą zjedno 
czenia narodowego najwyższych morał- 
nio autorytetów w państwie jest na pew 
po właściwa drogą ku temu, aby samo. 
fschowa wozy instynkt społeczny upow­
szechnił się i urósł do miary wewnętrzne 
go, moralnego przymusu.

Wreszcie „Express Poranny" tak 
formołuje swój pokląd:

P. Prezydent Rzeczypospolitej dal wy 
raz Swojej najpełniejszej harmonii z 
Wodzem Narodu, Marszałkiem Śmigłym- 
Rydzem i żninie jonowaną przezeń akcją 
zjedm«czcr,ia narodu. T jeśli byli ludzie, 
pledceenia.jący jeszcze historycznego zna 
czenia deklaracji z dnia 21 lutego, to ore 
ilzie Głowy Państwa niesie dla nich 

Vfznnia rozstrzygające.

sssgS SMOOEM
PfcYN PRZECIWREUMATYCZNY/
DO K Ą PIE L /,.O SM O G flft
K O J Q T E B 0 I

Zona zakatowała
MĘŻA.

Ze Stanisławowa donoszą, że tamtej­
sze władze sądowe przygotowały akt os­
karżenia przeciwko niejakiej Stefaniszy. 
nowej, która tak znęcała się uad swym 
m-tżem, ze ten skutkiem "lągłego bicia 
Ltrac.il życie. Stefaniszyuown, wycho­
dząc z domu, zamykała swego męża w ko 
rnorce, poitostawiając go bez jedzenia i 
nu chł'vj*ii#

Na wokandzie wydziału odwoław­
czego sądu okręgowego w W arszawie 
znalazły słę dwie spraw y karne na 
tle stosunku człowieka do kota.

W pierwszym procesie na ławie 
oskarżonych zasiadł właściciel sklepu 
spożywczego z ul. Stalowej Jonnsz 
Gierszt pod zarzutem znęcania s.ę 
nad zwierzętami

Gierszt nta kotkę. Gdy kotka oko­
ciła się oskarżony wrzucił małe do 
śmietnika. Kotka z wielkim mozołem 
wydobyła maleństwa i przyniosła je 
do domu.

Kocięta znów znalazły sję w śmiei 
niku, tym  razem jednak powiązane ze 
sobą sznurkiem na nóżki. Śmiecia rz 
natrafiw szy na półżywe stworzonka 
dał znać do policji.

Małe kotki miały ponadgryzane 
nóżki av okolicy sznurków, kotka b o ­
wiem chciała widocznie ponadgryzać 
poslrinki i pokaleczyła kocięta.

W w yniku sporządzonego prot<>- 
kułu Gierszt zestal pociągnięty do od

We wczorajszym pierwszym i dra 
gim ciągnieniu Państwowej Loterii 
Klasowej padły główne wygrane.

100.000 zł. na nr. 163061.
80.000 zł. na nr. 104006.

10.000 zł. na nr. 20SS3.
5.000 zł na n-ry: 27101 58“L4 120956

2.000 zł. na n ry : 55807 124777
123357.

1.000 zł. na nry : 473 19011 275ź4 
119910 162050 187084.

500 zł. na nry: 1413 19288 176139

Onegdaj o godz. 20.30 na hałdzie 
huty Bankowej w Dąbrowie wydarzył 
się mrożący krew w żyłach wypadek.

Na hałdę tą  wywożina jest szlaka z 
huty to też gromady bezrobotnych 
przybyw ają tu aby wyszukiwać odpad 
ków żelaza.

Onegdaj wieczorem na hałdzie znaj 
do wał się 17-letm Antoni Kwiecień, za 
mieszkały w Będzinie przy ul. Żwirki
i .Wigury nr. 6.

,W czasie wysypywania szlaki z 
wózków żelaznych t. zw. koleb 
Kwiecień pochylił się obok jednego z 
w ózków , chcąc poszukać odpadków że 
laza.

W tym momencie koleba przechyli 
ła się i płynna lawina roztopionej szła 
ki oblała nieszczęśliwego chłopca, któ­
ry pouiógł śmierć na miejscu.

KwiaftiftR spłonął ż r VJ cm, /a

powiedziałnośei karnej. Oskarżony 
wypierał się winy. Przed sądem s ta ­
nął jednak świadek, niejaki .Wójcie 
chowski, sąsiad podsądnego, który 
zeznał, że
widział jak oskarżony odpędzał kotkę 
od śmietnika i zatrzaskiwał klapę, by

nie mogła dostać się do środka.
Sąd grodzki skazał Gierszta na 

2 tygodnie aresztu z zawieszeniem.
Oskarżony zaapelował. W w ydzia­

le .odwoławczym spraw a była ro z­
patryw ana po raz drugi. Sąd uznał, 
że wina oskarżonego jest udowodnio­
na, ale wyrok zmienił. Gierszt został 
skazany na 200 zł. grzywny, przy 
czym przewodniczący poda! w uza­
sadnieniu, że
wymierzenie grzywny pieniężnej u- 
waża za bardziej celowe niż areszt 

z zawieszeniem.
W drugiej sprawie chodziło nie o 

znęcanie się, lecz wręcz przeciwni* o 
entuzjazm dla kotów.

Przy ul. Radzymińsikej zamiesz-

400 zi na nry: 9640 16308 19602 
25373 36904 12822S 129341 131281 
159682 i 7256S 181722-

259 zł. na nry: 1297 1291 132■ 3 
>4*302 72774 102236 1.21334 129926

159682 164026 165945 178196.
200 zł. na nry: 13127 21507 39/50 

39333 67163 5733$ 6/863 71568 80146 
190014 107631 H3288 11809S 128012 
141325 142722 142993 145623 118853 
156320 157616 157699 139222 160046 
J53660 171392 176959 184834 183541.

nim znajdujący się na hałdzie ochłonę 
li ze strasznego wrażenia.

Zwęglone zwłoki przewieziono do 
kostnicy szpitala św. Barbary w Dą ­
browie.

SMIGUS
szalona przyjemność, ale tylko 

raz ua ro i...
To też trze! a zakupie dobrą 
wodę kwiatową—a mamy tak 
duży asortyment, że dobierzesz 
sobie i w cenie i w gatunku 

1 w wielkości. 
Fabryczny Skład „ADA“ 

Sosnowiec, Modrzejowska 30 
(Hale Rozwój).

kuje pewna starsza osoba Genowefa 
Starkowska, która ubóstwiając koty 
założyła dla nich cichy przytułek 
Mieszkająca w oficynie na najw yż­
szym piętrze Starkow ska wyzyski­
wała mały stryszek, od którego drzwi 
wychodziły na tę samą sień i zainsta­
lowała tam koci pensjonat.

Sprowadzając koty z całej dzielni­
cy, Starkowska wyprawiała dla nich 
uczty.

Gospodarz domu., niepokojnego po 
nocach wrzaskami niespokojnych pen 
sjonarzy ze strychu, polecił dozorcy 
zlikwidować imprezę lokatorki.

Gdy dozorca przyszedł na górę, by 
zabić drzwi od stryszku Starkowska 
rzuciła się na niego z krzykiem i n ie­
szczęśliwca poturbowała kopyścią.

Zajście to znalazło epilog w sądzia 
który skazał entuzjastkę kociego rodu 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem ua 
2 lata.

Oskarżona odwołała się do II  in ­
stancji, lecz Sąd odwoławczy wyrok' 
I  instancji zatwierdził.

Książęca para holenderska
wyjechała na Rivierę

iWIEDEN, 21.3. PAT. Zarząd zam 
ku Nittełsfeld komunikuje, że książęca 
p ara  holenderska opuszcza ju tro  za­
mek, celem udania się na włoską Rivm 
rę.

Ks. Bernard przed wyjazdem wysio 
sował do nam iestnika prowincji Salz 
buga pismo z podziękowaniem za oka 
zamą gościnę oraz za poszanwanie ich 
incognito

Z KRAJU
Wielki pożar

W MIEJSCU PIASTOWYM.
W ub. niedzielę w godzinach połudmo 

wych w Miejscu Piastowym, siedzibie z* 
Itiadu wychowawczego im. Michała AK 
chaniola, wybuchł wielki pożar z nieu­
stalonych narazić przyczyn, którego pa 
stwą padło 27 gospodarstw, obejmują­
cych 84 budynki.

Straty w nieruchomościach wynoszą 
180 tys. zł„ inwentarzu żywym i mar­
twym 300 tys złotych.

Na miejsce pożaru przybyła z Krosna 
miejska straż pożarna oraz 21 sfraży z o- 

kolioy w sile 250 strażaków.
Podczas pożaru 5 osób odniosło ciąi- 

kie, a 28 dalszych lżejsze poparzenia

105 komunistów
ARESZTOWANO WE LWOWIE.
W wyniku rewizji w ruie-zkauiacłi o- 

sób uprawiających działalność komuni­
styczną aresztowano w ostatnich dniach 
we Lwowie ogółem 105 osób.

Krwawa tragedia
PODEJRZANEGO O SPRZENI&WlK- 

RŻENIE.
Komisariat policyjny w Bielsku ołrzy 

mał w ub. sobotę wieczorem wiadomość 
z posterunku Wapiennioa koło Bieiska, 
iż w lesie Kamicnickiin znaleziono zwlo 
ki mężczyzny i kobiety Wydelegowani 
posterunkowi stwierdzili na podstawie 
V>rL macji, znajdującej się w kieszeni

4 obójcy, iż byl nim 4S letni Toma'S 
V-uuzurki, kobiete zaś S3 letnia jego 
przyjaciółka Helena Górawna

Studziński, b referen t rachunkow o -  
gospodarczy i k ierow nik kancelarii staro 
stw a pow. w B iałej odpew iadai w dniu 

15 bm. przed trybunałem  =>ądu okr. z W a 
dowie na  sesji wyjazdow ej w Biale.i o 
sprzeniew ierzenie 3.432 zL proces jednak 
odroczono. Praw dopodobnie rod wpły­

wem rozstro ju  nerwowego zdecydował sio 
Studziński rozstać z życiem przy pomocy 
rewolweru, z którego również zastrzeb i 
swą przyjaciółką Górównę.

Sam obójca pozostawił 3 li- ty, w je d ­
nym  z nich, adresow anym  do władz poh 
cyjnych .twierdzi ,ii czuje sic niewm. 
u jm . Samobójstwo i zabójstwo wywoła1*' 
w Bielsku 1 Białej w ielkie poruszenie

Kto wygrał na loterii?

G łów na wygrana II klasy 38 loterii

100.000 na Nr. 169961
padła w szczęśliw ej kolekturze

K A F T A L A
Katowice, Dyrekcyina 2

pozatem  w tejże klasie padły w ygrane;

z ł 10.000 na nr. 8947 zł. 5.000 na nr. 52.146 

zł 10.000 na nr. 58271 zł. 5.000 na nr. 120.958
i wiele innych.

KAFTAL to synonim szczęścia.

Straszliwy wypadek na hałdzie
17-lctni chłopiec oblany gorącą szlaką
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PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
G RYPIE, KATARZE
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Pierwsza wzorowa wieś polska
Chmurny marcowy ranek. Szary 

autobus mija pośpiesznie przydrożne, 
budzące się już do codziennego trudu 
wioski, podskakuje na „kocich łbach", 
którymi są wy Drukowane rynki m ia­
steczek...

Za szybami, gdzie okiem sięgnąć, 
ciągnie się brunatno - szara, z rzadka 
gdzieniegdzie zielenią ozimin u b a ­
wiona płaszczyzna. Czarne, rozczochra 
ne sylwety przydrożnych wierzb zda­
ją  się wymachiwać ku nam bezlistny­
mi, rozczapierzanymi gałęźmi. I  pod­
czas gdy przed oczami przew ijają się 
nędzne, brudne wioski, sczerniałe, 
przygarbione do ziemi chaty tonące w 
śmieciach i błocie, gdzie wśród kur, 
świń i starych, dziurawych em alio­
wanych naczyń, których co najmniej 
kilka zaśmieca podwmrko każdej cha­
ty — bawią się zamorusane dzieci - -  
myślę o celu mojej podróży. Bo jadę 
do Liskowa, p :erszej -wzorowej wsi 
polskiej.

Lisków jeszcze przed niespełna, 
czterdziestu laty  był jedną z uboż­
szych, bardziej zacofanych wiosek w 
powiecie kaliskim. Miał nieurodzajuą. 
ziemię, rozdrobnione gospodarstwa 
rolne, 87 proc, jego ludności było 
analfabetami, a  głód był zwykłym go­
ściem na przednówku. Rozprzężenie 
moralne i pijaństw o dopełniały tego 
obrazu. T ak - to stan rzeczy zastał 
młody, zupełnie nie znający wiejskich 
stosunków ksiądz Bliziński, gdy w r. 
1900-ym wyznaczony został na duszpa 
sterza Liskowa.

Nieugiętą wolą, niespożytą ener­
gią, wytrzymałością i pracą, nie znie­
chęcającą się żadnymi przeciwnościa­
mi, nie gasnącym ani na chwilę z a ­
pałem, głęboką w iarą w realizowane 
dzieło potrafił wpoić w senną, bierną 
gromadę swych parafian  prześw iad­
czenie, że tyIk i przez samopomoc i 
oświatę dojść mogą do dobrobytu. 
Żmudna i ciężka była praca księdza 
Blizińskiego, ale jakież cudowne wy­
dała rezultaty! Bo oto zapadła i w y­
nędzniała wioska zamieniła się w slyn

aa ,-alą Polskę, dostatnią, świetnie 
anizowaną i uspołecznioną p ia­

nkę życia wiejskiego.
Autobus jedzie szosą, wysadzaną 

po obu stronach drzewami owocowym: 
Na rozstajnych drogach, przy w ;uź­
dzie do Liskowa stoi kapliczka - -  tu 
granica pól liskowskich.

Lisków nie jest dużą wsią — ma 
około 1000 mieszkańców — a jednak 
odrazu, przy wjeździe rzuca się w 
oczy olbrzymia, niewspółmierna 
w prost różnica między nim a  wszy­
stkimi, mijanym i po drodze wsiami. 
Lisków jest zelektryfikowany, skana­
lizowany, posiada studnie artezyjskie 
jezdnię z kostki kamiennej i eemen 
towe chodniki. K ażda chata posiada 
swój ogród, oddzielony od ulicy je d ­
nolitym ogrodzeniem z siatki na pod­
murowaniu, ćó nadaje całości nie­
zmiernie estetyczny wygląd.

Środek wsi zajm uje plac, przy 
którym  wznosi sie niewielki, m uri

Lisków —dzieło ks. Blizińskiego
wany kościół. Budowa tego kościoła, 
to było pienvsve dzieło, przy którym 
skupił ks. Bliziński swych parafian. 
Zwiedzamy Dom Ludowy. Na par­
terze jego mieści się Stowarzyszenie 
Rolniczo - Handlowe. Posiada ono 
sklep, który zaopatruje Liskowian we 
wszystkie potrzebne im artykuły spo- 
żywczo-galantcryjne, poza tym skład 
nicę materiałów budowlanych i opab,

wyeh, maszyn, narzędzi rolniczych, 
nasion, nawozów sztucznych i t. p. 
wreszcie w ła s n y  młyn, cegielnię i be- 
toniąrnię. W sąsiednim lokalu mieści 
się Bank Ludowy im. Stefczyka. Na 
piętrze Domu Ludowego znajdują 
się: sala odczvlowo-teatralna na 390 
osób oraz siedziby licznych organ! ca 
cyj, jak to: Kółka Rolnicze, Koła Go­
spodyń Wiejskich, Akcji Katolickiej,

-  - .. - . ■ ■. i;
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MOWA - ORĘDZIE PA N A  PR EZY D E N TA  RZECZYPOSPOLIFJ
W DNIU 19 B. M.

Najstraszniejsza droga młodej kobiety
.. . .Młoda nauczycielka n u s i  przecież  zdobyć pracą!

„Głos Młodych Nauczycieli" przy­
nosi tyle najgłębszych wrażeń, wsrrzą 
sa nas tragizmem tylu szczerych wy­
znań i tylu makabrycznych szczegó­
łów życia bezrobotnej inteligencji 
że napraw-dę niełatwo wybrać zeń co? 
„zasługującego na specjalną uwagę1. 
A jednak znajdujem y takie „coś"'. A 
jednak z drobnych stosunkowo aim 
zy,b z półsłówek z sensu, ukrytego 
między wierszami — możemy wycią­
gnąć wnioski, tyczące się okropnej 
sprawy... Młodym nauczycielkom nie 
sposób się tu zdobyć na bezpośrednią 
i najpełniejszą szczerość.
Pragnęłyby okrutną rzeczywistość po 

kryć milczeniem wstydu.
Ale najpotw orniejsza krzywda, jaka 
może spotkać kobietę, wywołuje pe 
łen nienawńści protest. W yrywa się z 
zaciskanych warg wyznanie, cisną się 
pod pióro straszne oskarżenia...

Młoda nauczycielka musi zdobyć 
pracę. Nie może być „ciężarem" w ro 
dżinie. Robi więc „odnośne starania".
I  najprostsza, nrzędowo-formalna dro
ga_ najczęściej zawodzi. Trzeba, oka­
zuje się, inaczej pozyskiwać łaski 
miżnych tego św iata. Od czegoś są .. 
kobiece sposoby?

„...Jestem ca ora, leżę prawie w7 go­
rączce, jak  tułacz, żebrak - kaleka, 
zdana na łaskę obcych ludzi, usycham 
w boleści i obłędzie. Mówię: u ob
eych, bo już nie mieszkam w K... W y­
pędzona razami nędzy zatrzymałam 
się w B..„ trochę w lokalu gminnym, 
a teraz na stacji kolejowej, może_ — 
może pod gołym niebem. Nie pytajcie 
więcej — gdzie, co?

Ślady za mną deszcz zmywa, ostry 
w iatr w oczy miecie.
U kresu mej drogi nikt na mnie nie 

czeka..."

Tak pisze bezrobotna nauczycielka 
do zarządu Z. N. P. S tarania o posa­
dę? Nie! Skrajna nędza, bezdomność, 
sypianie na stacji, zupełne rozprzęże 
nie wewnętrzne—same wystarczają 
dla. stoczenia się po równi pochyłej 
aż na dno hańby. „Nie pytajcie w ię­
cej — gdzie co? Ślady za mną deszcz 
zmywa..."

Inna nauczycielka serdecznie dzię­
kuje za okazaną jej pomoc. Otrzymała 
z Z. N. P. 25 zł. pożyczki 
jjTeraz już wierzę, że nie upadnę".

Dwadzieścia pięć złotych... W tych 
listaeh nauczycielskich uderza w o- 
gołe... względność potrzeb życiowych. 
Nie ma chyba takiego minimum ży­
ciowego, którego nie możnaby jeszcze 
okroić. Dlatego drobna pomoc ratuje 
nieraz bezrobotnego inteligenta od 
najgorszych aktów rozpaczy.

Sytuację, w jakiej znajdują się 
młode nauczycielki, najlepiej odzwier 
eiadla dialog, w yjęty z innego znów 
listu:

„ Słuchaj, Halinko, pokornie pro 
szę — miej ty serce dla mnie! Znasz 
moje warunki m aterialne i wiesz że 
muszę pracować. Wiem, że wystarano 
ci się o posadę i pracujesz już rok, 
choć o cały tok później ode mnie zda 
łaś maturę. W staw się za mną, a może 
ten .ktoś" i mnie skuteczną swoją 
„protegą" z nędzy wydźwignie..."

„Zabawna jesteś! Zastanów się tył 
ko nad tym, że choć to mój krewny, 
a tyle straciłam, nim pozyskałam go 
dla mojej sprawy... no i... nie warto, 
nie warto wogóle..."

Postawmy kropkę nad i. Aby u zy ­
skać posadę młoda nauczycielka musi 
niejednokrotnie przejść przez gehennę

P.A.O.

Przysposobienia Wojskowego, Związ­
ku Strzeleckiego, Czerwonego Krzyża 
i t. p.

Zwiedzamy parową mleczarnię społ 
dzielezą, posiadającą 2218 członków.W; 
r. 1936 osiągnięto za nabiał 149.466 z l 
młyn spółdzielczy o rocznym prze­
miale wynoszącym 12.290 q„ piekarnię 
spółdzielczą o dziennym wypieku oko­
ło 580 kg. ehleoa i 80 kg. bułek. Dalej 
idziemy do budynku mieszczącego ką­
piele ludowe, zaopatrzonego w w an­
ny, natryski, 'aźnię parową. Zwie­
dzamy szpital, ośrodek zdrowia, sta­
cję opieki nad matką i dzieckiem, z 
której korzysta ponad 100 dzieci.

Z kolei przechodzimy do bu­
dynku szkolnegi, który mieści 7-k!&- 
sową szkołę powszechną, do której 
uczęszcza 550 dzieci, dalej przedszkole 
dla 40 dzieci, zwiedzamy sierociniec, 
zbudowany w 1920 r. obliczony na 30); 
sierot. W ciąau 15 lat istnienia wy­
szło z sierocińca na samodzielne sta* 
nowiska 77-miu chłopców i 112 dziew, 
czynek. Na terenie sierocińca miesz­
czą się: szkoła rzemieślniezo-przerny* 
słowa z działami stolarsko-zabawkar- 
skim i ślusarsko:mechanicznvm, w ar­
sztaty szewekie i krawieckie. Lisków 
posiada także szkołę zawodową, żeń­
ską, gdzie dziewczęta uczą się kroju, 
szycia, trykotarstw a, zdobnictwa, wa­
rzywnictwa, pszczelarstwa itp.

Nie sposób po prostu wyliczy i 
wszystkich zdobyczy, wszystkich do­

brodziejstw w tej nadzwyczajnej wsi. 
Każdy powinien sam przyjechać, zo­
baczyć na wła-ne oczy, na własne 
oczy się przekonać, jakich to cudów 
może dokonać silna wola, praca wy­
tężona i zbiorowa.

Zapada mrok. Odjazd. Długo pa­
trzę z uwożącego mnie autobusu na 
ginący, rozpływ jąey się stopniowa 
w dali i zmierzchu Lisków. I myśię, 
kiedy to większość wsi polskich b,- 
dzie tak wyglądała?...

Kabe,

Pamiętali
nigdze nie znajdziesz takiego 

wyboru!!!
WODY K W IA TO W E —

PERFUMY
Piękne Kompozycje — Moc nowości
Q | 1  A « Sosnowiec, Hale Kozwoju 

Filia. Pogoń—Będzińska

S m i g u s ó w k i
F A R B Y  D O  JAJ 

DETAL HURT

Manifestacja chłopska
NA RACŁAWICKIE ROLA

Z in icja ty w y  Zinządu Okręgowego  
feircn n ietn a  Ludowego w K ielcach, oi!b.j 
cizie się  w ielka m anifestacja clnopska 
na polach racław ickich  ,ku czci Naezehd  
k a Koścju&zk' oraz chlop kich bohate­
rów, z  okresu pow stania K o śc iu sz k o '’ 
sluogo. TJi oezystość odbędzie się w t n i  
tniu  br.

Spodziew any jest duzy udział włoś- 
c ia ń s t w a  j o iz k ie g o .
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Wojewódzki Bank Rzemieślniczy
Z zebrania radców Izny Rzemieślniczej w Kielcach

DRZAZGI.

Pod przewodnictwem prezesa Izby 
Rzemieślniczej w Kielcach p. E. B al­
cera odbyło się zebranie radców Izby 
w którym  udział wziął również dele­
gat m inistra przemysłu i handlu. Na 
zebrania Rada Izby przez powstanie 
|  minutową ciszę uczciła pamięć zmar 
lego ś. p. K arola P lucika — długo­
letniego prezesa Okręgowego T-wa 
Rzemieślniczego w Częstochowie i 
przewodniczącego Komisji Egzaminu 
cyjnej dla zawodów mularskiego i 
sztukatorskiego, który był cenionym 
rzemieślnikiem i działaczem społecz­
nym w Częstochowie.

Z kolei R ada Izby wysłuchała i 
przyjęła do zatwierdzającej wiado­
mości wygłoszone przez prezesa Izby 
sprawozdanie z działalności Izby, w 
którym  sprawozdawca 
uwypuklił najważniejsze pracy Izby.

Na tle sprawozdania prezesa Izby 
wywiązała się obszerna dyskusja, av 
której zabierali głos prawie wszyscy 
radcowie Izby, składając spraw ozda­
nia z prac i działalności swojej na 
swych terenach. Nadto omówiono 
sprawę ataków prasowych na dyrek­
tora Izby oraz działalność Komisy.! 
egzaminacyjnych Izby, stwierdzając 
całkowitą bezpodstawność zarzutów 
oraz wyrażając dyrektorowi G. Axen 
łowiczowi za jego działalność całko­
wite zaufanie i podziękowanie.

Dalej Rada Izby zahvierdziła spra 
wozdanie rachunkowe Izby za 1936 r 
oraz bilanse m ajątku Izby, Funduszu 
Wydawczego Izby i Funduszu Pop ie­
rania Gospodarczego rozwoju rze­
miosła.

Zatwierdzono także powołane przez 
Zarząd Izby składy osobowe nowych 
ł-omisyj egzaminacyjnych oraz uchwa 

opracowane przez Zarząd Izby
■r u laminy komisyj egzaminacyj- 

lyeh mistrzowskich, czeladniczych i 
kwalifikacyjnych. Omówiono sprawę 
uprawnień* Cechów do zawierania u- 
mów zbiorowych.

Przyjęto  do wiadomości zatwier 
dzony przez M inisterstwo P. i H. bud 
żet Izby na 1937 r. Przyjęto również 
do wiadomości projekt nawiązania

Czyste, lśniące podłogi na święta gwa 
rau tu je  ci tylko bezwonna luksusowa 

zaprawa
n i e  wywołująca bólu g ł o w y .

Budowa linii kolejowej
SIEMONIA -  CZELADŹ.

Urząd wojewódzki w Kielcach nade 
■la? do zarządów gminnych: Grodżca i 
Bobrownik oraz zarządu m iejskiego w 
Czeladzi, uzupełniającą decyzję odwolaw 
ezą m inisterstwa spraw wcwmprznycL w 
sprawie wywłaszczenia gruntów, na rzecz 
tow. eksploatacji piasku „Tep'* pod bu. 
dowę kolei o napędzie elektrycznym z 
Siemoni do Czeladzi. Decyzja ministerial 
na dotyczy wyłącznie sprawy wykupu 
małych odcinków pól, obok toru, niezdat 
nyeh pod żadnym względem do uprawy. 
Spółka „Tep“ zmuszona będzie kawałecz­
ki te wykupić 

W ywłaszczenia gruntów należy spodzie 
waó się wkrótce. Prawdopodobnie z po­
czątkiem wiosny nastąpi budowa lini 
kolejowej.

Trzeba również zaznacz/ć, iż w spra­
wie wywłaszczenia gruntów w nieśli zbio 
rawe odwołanie rolnicy ezeladcy, którym 
tow. „Tep“ za mało proponuje płacić z i  
grunta

x Ubezpieczalniami 
odcinku rzemieślni-

współpracy Izby 
Społecznymi na 
czym.

W  końcu obrad uchwalono:
1)Wystąpić do Władz Centralnych 

z prośbą o zwolnienie z opłat rejestru 
cyjnych tworzących się Kas Bezpro­
centowego Kredytu dla rzemiosła 
chrześcijańskiego.

2) W ystąpić do właściwych czyn­
ników w sprawie uzyskania kredytów 
bezprocentowych lub nieoprocentowa-

nych dla zasilenia warsztatów rzo 
mieślniczych w środki obrotowe, któ­
re wobec istniejących możliwości po­
większą stan zatrudnienia w w arszta 
tach rzemieślniczych. Ew entualnie u- 
zyskane kredyty rozprowadzi mający 
powstać przy Izbie Rzemieślniczej 
.Wojewódzki Bank Rzemieślniczy.

3) W ystąpić do władz adm inistra­
cyjnych o zwiększenie nadzoru nad 
obrotem mięsem i przetworami mięs­
nymi.

Z Ł O T Y C H

15.000
na nr. 148.816 

padło w  ostatnim dniu ciągnienia II klasy  
w szczęśliwej kolekturze

ST.  H L A W S K I E J
Sosnow iec—Będzin—Dąbrowa G.—Zawiercie -  Grodziec

D A J E M Y  GŁOS.

Co s iąmści na polskim handlu?
Oddział sosnowiecki Centralnego 

Związku Detalicznego Kupiec twa 
Chrześcijańskiego nadesłał nam dal 
szy ciąg swej odpowiedzi na artykuł 
p. A. S. p. t. „Gerbata w grubym p a ­
pierze".

Zgodnie z zapowiedzą naszego ar ty 
kułu z dnia 14-go bm. podajemy dalszo 
w yjaśnienia jak  następuje:

A teraz o kredycie. Ten sposób nie 
jest dobry dla kupca, ale jak  się to 
przedstawia w praktyce... za gotówkę 
kupiec liczy 2, 3 grosze taniej na 
kilogramie — lak mówi autor. N a­
prawdę słowa to budzą uśmiech pohlo 
wania nad biednym autorem. W yjaś 
nienia nasze pójdą w kierunku posta­
wienia kilku pytań, i tak:
1) który to kupiec dziś tak  chętnie, 
widząc w tym własny interes, udziela 

kredytu?
2) który to kupiec dostaje kredyt u 

hurtowników?, 3) który to kupiec, je 
śli jeszcze dostaje kredyt, nie płaci to 
w aru drożej parę procent na nim? i 
4) najważniejsze: w jakim  to stopniu 
klientela korzystająca z kredytu u ku­
pca wywiązuje się ze swoich zobowią­
zań?

A natomiast autor nie postarał się 
bliżej przyjrzeć drugiej stronie moda 
lu, że kredyt ten udzielamy na mniej 
lub więcej dogodnych warunkach w 
olbrzymim stopniu przyczynił się do 
złagodzenia okropności kryzysu, do 
żywiając całe armie ludzi pozbawio­
nych pracy. Tu kupiectwo, zaspakaja 
jąc głód ,,tego /.lego doradcę" całej ma 
śy ludu biednego, zasługuje sobie bo 
daj na uznanie a nie na bezmyślną

krytykę.
I  jak  widzimy, słowo po słowie, 

zarzuty postawione przez szanownego 
pana A. S. albo są bezpodstawne, albo 
mają bardzo kruchą podstawę.

Natomiast w tej m aterii miałoby 
dużo do powiedzenia samo kupiectwo, 
a mianowicie: Wiemy o tem, że 

handel i kupiectwo są na niskim 
poziomie

dalekie od poziomu w krajach za­
chodnich Europy, lecz przyczyny te­
go leżą głębiej. Przyczyny tego wyru 
kają z połtora wiekowej naszej mewo 
li politycznej i gospodarczej. P rzy  czy 
ny tego leżą w przysłowiowym na 
szym wstręcie do ,,łokcia i wagi", ho 
chociaż były momenty, gdzie haudel 
kwitł i rozwijał się, to jednak ludzie 
dzierżący handel av swoim ręku to oh 
coplemieńcy i, im jako takim, nie za­
leżało na tym, aby stworzyć zdrowe 
podstawy i zdrowe formy tego han­
dlu, a zależało im tylko na napełnianiu 
swych kieszeni.

I to się właśnie maci na nas.
Lecz na szczęście rodzą się już i u 

nas ludzie, którzy takiemu stanowi 
rzeczy rzucili rękawicę i postanowili 
walczyć aż do zwycięstwa. Lecz wal 
ka ta  nie w ten sposób ma się odby­
wać, jak to się zdaje szanownemu 
autorowi, przez nadzór komisyj sani 
tarnych i cennikowych. Lecz walka ta 
to walka z brakiem oświaty. A więc 
w murach szkół zawodowo - handlo 
wych leży przyszłość naszego handlu 
chrześcijańskiego.

Zarząd Centr. Zw. Detal.
Kup. Chrzęść, oddz. w Sosnowcu.

Obrońca Grzeszolskiego w Sosnowcu
Adw. Hsfmokl-Ostrowski w ystaw ia  w Zag łęb iu  sw ą  sz tuką
Onegdaj baw-ł w Sosnowcu adw. 

Hofmokl - Ostr ovski — znany obroń 
ca domniemanego ,,truciciela" Pawia 
Grzeszolskiego.

Przyjazd adw. Hofmokl - Ostrow­
skiego do Sosia-wca wzbudził oczywi 
ście duże zainteresoAvanie wśród m iej

Zagłębie w pasie granicznym
Zezwolenia na  kupno-sp rzedaż  nieruchom ości

Zagłębie Dąbrowskie według ostai 
nich zarządzeń leży w pasie granicz 
nym. W  związku z tym  Avprowadzo- 
ne zostają
pewne nowe formalności przy kupnie 

— sprzedaży nieruchomości.
K to mianowicie będzie chciał po 

dniu 23-ym kwietnia r. b., bo od tej da 
ty  obowiązuje zarządzenie, nabyć av 

Zagłębiu, a naAvet w części Olkuskiego

plac lub nieruchomości, liędzie musiał 
przedtem 

uzyskać na to zezwolenie urzędu 
wojewódzkiego.

Należy się spodziewać, że urząd 
ten przekaże swe w tym względzie u 
praw nienia na starostów, aby w ten 
sposób ułatwić zainteresowanym szyi- 
kie załatwienie formalności.

scowej palestrv oraz wśród tych osób, 
które go znają i dobrze pam iętają z 
procesu.

Należy nadmienić, że adw. Hol- 
mokl - Ostrowski wykazuje zawsze 
wiole życzliwości i sentym entu dla 
prasy. Nie było więc trudno dowie­
dzieć się poco przyjechał do Sosnowca

AdAY. Hofmokl - Ostrowski w roz­
mowie z przedstawicielem naszego p i­
sma oświadczył, że przyjechał orne 
wić z dyrekcją miejskiego tea tru  \y 
Sosnowcu sprawę wystaivienia swej 
3 aktoAvej sztuki p. t. ,,Zabawka".

AdAv. Hofmokl - Ostrowski zatr/y  
mał się av Sosnowcu w przejeździć z 
Krakowa do Warszawy.

Adw. Hofmokl-OstrOAYski av czasie 
pobytu swego av Krakoivie, gdzie o- 
mÓAYił sprawy związane z procesem 
śp. Parylewiczowej, nieomieszkuł 
pójść na grób śp. Pawła Grzeezolskie 
go.

OZOM
Nazwy stronnictw politycznych ma 

ją  niemałe znaczenie dla ich przyszłej 
kariery. Czasem z zupełnie przyzwoi­
tej nazwy powstanie tak kotnpromitu 
jące przezwisko, ee partia ginie bez 
ratunku. Tak Hq przed laty siato z 
Demokratyczną Unią Państwową a 

której  pierwszych liter D. U. P. pow­
stała nie dająca się tu powtórzyć no.zs 
wa, a tak dokładnie ośmieszająca ową 
grupą polityczną, ze nie przeprowa­
dziła ona w swoim czasie ani jednego 
posła do Sejm u •

Złą też przysługą oddało stronnie 
iwom centro - prawu nazwanie ich 
Chieno - Piastem, Zjadliwie brzmiała 
nazwa organizacji kobiecej „Kw oki“. 
nie mówiąc już o nowszych ?Kadzi- 
chłopach*.

Nic tedy dziwnego, ze i Obóz Zjed 
noczenia Narodowego nie uniknął lo 

su innych grup politycznych i także 
ma swoje przezwisko. 'Z trzech liter 
0 . Z. N. powstało stówko ,.Ozon“, któ 
re już prawdopodobnie przylgnie do 
Obozu. Jest lo tym  razem nieszkodli­
we, a nawet zdroive, bo cóż lo jest o- 
zonf

Ozon jest to odmiana tlenu, gaz 
bezbarwny fosforowego zapachu o
właściwościach dezynfekujących j  lecz 
niczych.

Chodzi właśnie o lo. żeby Ozon le­
czył. Najpierw zaś trzeba przeprawa 
dziś dezynfekcje,.
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Przy głośniku
ZAGADNIENIE OBRONY NARODO­

WEJ.
Na zaproszenie Kinbn Pracowników  

Folskiego Radia naczelny redator ,,Pol­
ski Zbrojnej'* ppłk. dypl. Adam Kuanifc 
ai w ygłos■ dziś o godz 18.00 w lokalu Klu 
nu przy ul. Marszałkowskiej 127 odczyt 
pt. „Zagadnienie Obrony Narodowej w 
deklaracji pik. Adama Koca". Odczyl 
ten transmitowały bqdztea na wszystkie 
rozgłośnie poiekie.

„STABAT MATEK",
W sali Domu Katolickiego „Iloma*4 

Nowogrodzka 49 dziś o godz. 20.00 odbą 
riize sie wie'ki koncert publiczny orkie­
stry sym fonicznej Polskiego Radia ped 
dyr. Mieczyelawa Mierzejewskiego. W; 
programie ".Rymanowskiego „Stabat Ma 
ter*4 na th ói, sola i orkiestrę Poza.ym  
wykonane zostaną: Clementiego Sym fo­
nie B-dur. Respigbiego „Witraże sosciel 
ne" i Straue-a „Śmierć i wyzwolenie'4 
Jako soliści wystąpią: E. Szatrańsna, I. 
Faryaszewska - Stroke wskn i E  Mossa­

kowski. Dochód z koncertu przeznaczony 
zostaje przez Polskie Radio na ee, dobro 
czynny.

Dobry tort
LOTNIK.

Zastanawiam sie nad tym, w jakim 
kierunku kształcić syna.

— Ja sądzę, że tylko na lotnika. Będzi* 
m iał piękne widoki, szybko będzie podn*. 
sił sie do góry i stale będzie rwał n*. 
przód

PIEKŁO.
— N ie poślubią Karola, bo jezt niw!! 

v» i ar i kem i nie wierzy w piekło.
— Wyjdź sut niego to uwierzy.
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Sprawy robotnicze w Zagłębiu
0  zaw arcie  umowy zbiorowej w przem yśle  budowianym

iW dniu dzisiejszym w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu odbędzie się 
konferencja w sprawie zawarcia urno 
wy zbiorowej w przemyśle budowla 
nym Zagłębia Dąbrowskiego.

Również w dniu dzisiejszym odbę­
dzie się konferencja w spraw ie załat­
wienia żądań robotnikow, zatrudnię 
nych w kilku browarach na terenie
Zagłębia Dąbrowskiego.

Sfraik  robotn ików
W KOPALNI PIRYTU.

,W kopalni p iry tu  .w Słupi Nowej 
w pow. kieleckim wybuchł s tra jk  ro 
botników. Robotnicy żądają zmiany 
umowy zarobkowej, według której 
stawki płac są bardzo niskie

D yrekcja kopalni nie zgodziła się 
na żądania robotników, wobec czego 
rozpoczęto strajk.

W tej sprawie wyjeżdża na konfo 
rencję sekretarz Bielnik z Sosnowca

Związek górników Z. Z P.
WYMÓWIŁ RÓWNIEŻ UMOWĘ 

ZBIOROWĄ.
Związek górników Zjednoczenia 

Zawodowego Polskiego w Sosnowcu, 
wymówił radzie zjazdu przemysłów 
rów Górniczych dotychczas obowi ązu

Gimnazjum im. Prusa
PR ZEN O SI S IE  DO NOW ELO 

POM IESZCZENIA.
W  z w i tk u  z podaną w „Eipres-ie Za- 

jjlcb ia '1 w  dniu 21 bm w iadom ością o roz 
m .eszczeniu iicców na  r-arcnio Z agłębia 
Dąbrowskiego, dyrekcja  zaw iadam ia, ze 
g im nazjum  państwowe im. Bolesława 
P ru sa  w Sosnowcu przenosi się do budyu 
ków poszpitalnych gw arectw a H r. R e­
nard  i że przy tym  gim nazjum  będzie l i ­
ceum ogólnokształcące ty p u  hum anisty , 
eznego.

Liceum  państwowe handlow e będzie 
zorganizowano albo przy g im nazjum  im. 
B. P ru sa  ,ako drug ie  pod jedną d y rek ­
cją albo jako  szkoła sam odzielna w do­
tychczasowym budynku przy ul. O iloj.

Zasiłki świąteczne
I  ŚW IĘCO N E DLA DZIECI.

M ag istra t dąbrow ski wzorem la t ubie 
giych urządzi w nadchodzący piątek  i 
sobotą święcone d la  dzieci szkół pow­
szechnych

Ogółem obdarow anych zostanie 2100 
dzieci. N ależy zaznaczyć, że mimo tru d ­
nych w arunków  finansow ych m iasta , ak- 
oja obdarow ania dzieci święconym m e 
została w tym  roku  zm niejszona.

Zarząd m iasta  n ie  zapom niał również 
o fcezrobotnych. W  związku z tym  od 
dnia dzisiejszego m ag is tra l rozpocznie 
wydawać bezrobotnym  dodatkowe zasiłki 
Świąteczne

0 wygląd i bezp ieczeń stw o
W CZELADZI.

Gorące dyskusje na posiedzeniach r a ­
dy m iejsk iej w Czeladzi w spraw ie w y­
glądu estetycznego m iasta  znalazjy nale 
iy ty  oddźwięk w łonie zarządu m iejskie 
go. W ywody inż M azura padły  do prze. 
konania  zarządu m iejskiego oraz kom isji 
budow lanej iż budownictwo w Czeladzi 
znajdu je  się w opłakanym  stanie, świad 
c,.y o tym  fakt, że wydano różne zarzą­
dzenia, regu lu jące te spraw y.

W  tych dniach rozpoczęła prace ko­
m is ja  san ita rno  - budowlana, k tó ra  za j. 
n iuje się uporządkow aniem  w yglądu mm 
sta  pod względem san itarnym , estetycz­
nym  i bezpieczeństwa publicznego Ko­
m isja  ta  bada stan  budynków, balkonów 
itp . objektów

W  związku z przeprow adzonym i bada 
n iam i k ilka starych  domów zakw alif'ko  
wanyeh będzie do rozbiórki.

** ..
— N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZE­

BRA N IE K oła absolwentów gimn. im. 
St. WyspiaósW<C^ odbędzie się dn ia  24 
bm. (w środę) o ogdz. 16.30 w I  ,a 17 w II  
term in ie  w lokalu w łasnym  ul. Dziewicza 

gim n. irri. St. W yspiańskiego w Sow ow - 
n r  4

jącą umowę zbiorową w górnictwie Za 
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
powiadamiając o tym miejscowy m 
spektorat pracy.

Nowe w arunki umowy zbiorowej 
zostaną przedłużone radzie zjazdu w 
dniach najbliższych.

0 podwyżkę plac robotniczych
W CEM EN TO W N I „SOLVAY“.
W  ub. niedzielę w godzinach popo­

łudniowych odbyło się zebrauie robot­
ników cementowni „Solvay“ w Grodź 
ou, zwołane przez Zjednoczenie Zawo­
dowe Polskie, ńa którym została wyło 
niona delegacja robotników w składzie 
8 osób, wybranych po jednym z każde 
go wydziału, która na czele z sekreta­
rzem okręgowym ZZP w dniach naj - 
bliższych przedłoży dyrekcji cemento 
wni „Solvay“ postulaty robotnicze w 
sprawie podwyżki płac robotniczych, 
premii rodzinnych i deputatów wę
gV-VYcll.
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Pobił przechodnia
I  SK R A D Ł MU ZEGAREK.

O negdaj przechodzący u licą  P iłsu d ­
skiego w Sosnowcu W acław  Przew orski
(Sosnowiec, ul K am ienna 10) został zacze 
p iony przez W ik to ra  Bobczyka % M ilo. 
wio, k tó ry  uderjztył go k ilk ak ro tn ie  w 
tw arz i w czasie w ynikłej Łojki skrad ł 
F : zew orskiem u zegarek i kapelusz, w ar­
tości 55 zł

A w anturn ik iem  zajęlu się policja. 
 :q : -

tPibecj l/faydkim
olabatm&ttietn 

cUk m I
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PASTA DO ZĘBÓW

Czego chcą pracownicy miejscy
Zebranie zw iązku w Będzinie

W sali rady miejskiej w Będzinie 
odbyło się w ub. niedzielę walne, nr; z 
ne zebranie członków zw. pracow ni­
ków miejskich. Zagaił zebranie prezes 
dr. B artn ik  po czym za stołem prezy­
dialnym zasiedli pp.: nacz. B. Wirów 
ski — przewodniczący, M. K atolik i 
St. Aksamit jako asesorowie. Sekreta 
r 70wał p. St.. Flasinski.

WYTWÓR WĘDLIN „ZAGŁĘBIANKA"
poleca na święta

znakomite szynki i wędliny w wielkim wyborze 
w sklepach własnych w Sosnowcu

Specjalność kiełbasy świąteczne.
«!■ ® m«Ja 11 ul. Pres. M ościckiego 8
ul. 1 maja 14 ul. Narutowicza 19

tel.s 61-818, 61-280 I 63-902

Drugi transport górników
wyjeżdża dziś  do Belgii

W dniu dzisiejszym w godzinach 
rannych z dworca radomskiego w So 
smowcu wyjeżdża drugi transport robo 
tników, zaangażowanych do pracy w 
kopalniach belgijskich.

T ransport iicżyó będzie 704 robotni

ków. Przed wyjazdem załatwiono zo - 
staną na dworcu wszelkie niezbędne 
formalności.

Trzeci transport górników wyjedzie 
do Belgii w dniu 31 marca.

W krótce najw iększy  film polskiej produkcji

DYPLOMATYCZNA ZONA 
Wiadomości bieżące
Wtorek

Maa-zeo

Dziś; Pel*gii 
Jutro: G abriela 
Wschód słońca: 5.34 
Zachód słońca 17.58

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o goń z. 13 przedstaw 'orne zaku­
pione przez Z. ,zek P rzy jaźn i G rana 
oędzie sztuka W. F odora p t „Tajem nica 
b;iiarsKa‘‘.

W środę, dn ia  24 bm. o uodz. 20.50 
p rem iera  areyzabaw nej, lekkiej komedii 
A. A braham ow icza i R. Ruszkowskiego 
w  a aktach pt. ,,Mąż z grzecznośei‘‘, któ­
ra wprow adza widzów w kra inę  beztro­
skiego hum oru. R eżyseru je  ją  p  Józef 
C '-rnot is U dział biorą pp.; Anu3iakównfi 
J ,  Arciszewska W., Jasnorzew ska H,. 
L iebekówna H., M arwicz W., Cornobis J* 
i t r  wan I., F u lde E ,  K ostrzyński B., K ro t 
he T., N aw rocki J  i inn.

 O-----
K IN A  W SOSNOWCU:

ZAGf Ę B IE : Ramona.
ED EN : — .Sonata
PA LACE: — Żona dwuch mężów. 
RIALTO —  Urojony ś w ia t 
MOMUS: —  Roeeo i Ju lia  

—' SMIGTJSÓWKA. Koło absolwentów 
gim n. im  S t W yspiańskiego w Sosnow­
cu urządza dnia  29 Lin. zabawę taneczną 
„Smigusówfeę“ w salach Związku Pnao. 
Przem . i H andl. w .Sosnowcu ul. Sien­
kiewicza 17 Zaproszenia zna jd u ją  się u 
p W ro t nogo St., Sosnowiec, N ew a 27 i  P- 
Zurka L ucjana, Sosnowiec, P iłsudskiego 
00-

— ŚW IĘCO N E ABSOLW ENT ÓW GIM 
AAZJUM  IM. W. ŁU K A SIŃ SK IEG O .
Dziś odbędzie się w lokalu  gim nazjum  
im . Łukasińskiego w Dąbrowie trądyey j 
ne święcone absolwentów tegoż g im na. 
zjura, na k tó re  pp. profesorów  i kolegów 
zaprasza  zarząd kola absolwentów. P o ­
czątek o godzinie 18-oj

Sprawozdanie z działalności zarzą 
du referował dr. Bartnik, kasowe p. 
M. Paniewski i komisji rewizyjnej 
nacz. T. Wiprzycki.

Następnie po dyskusji nad sprawo 
zdaniami i po udzieleniu absoluto­
rium  ustępującemu zarządzowi odby­
ły się wybory nowych władz związku.

Do zarządu zostali wybrani pp.:. 
nacz. B. W irowski — prezes, T. 
Koszowski i M. Wieczorek — wicepro 
zes, St. Flasinski — skarbnik, J . Cic- 
ślikowski — sekretarz, nacz. K. Len- 
gas, St. Szczypiński, Aksamit, P a­
niewski i H. Gwóźdź.

Do komisji rewizyjnej pp.: nacz.
T. W iprzycki — przewodniczący, M. 
Wysznacka i Kasza.

Sąd honorowy pp.: inż. E, Winter, 
dr. Cz. Biały, A. Bernat i nacz. 
Kondusz.

W  wolnych wnioskach omawia­
no sprawę
urządzenia biblioteki oraz w związku 

z tym zakupiono 270 książek.
Dłuższą dyskusję wywołała sprav a 

memoriału ivys losowanego do zarządu 
miasta. W memoriale tym pracow ni­
cy miejscy domagają się: 
zniesienia podatku specjalnego z 
dniem 1 kwietnia i zw rot pobranego 
już podatku od 1 kwietnia 1936 r. 
wznowienie automatycznego szczeblu• 
wania i przywrócenia awansów; przy- 
wrócenie 15 proc. dodatku komunalne 
go i udzielenie pracownikom długoUr 
minowych pożyczek na spłaty zadłuża 
nia z umorzeniom dotychczasowego za 
dłużenia w zarządzie miejskim.______

-  ZEB R A N IE MĘŻÓW K ATOLIC­
K IC H . Dziś o grodz. 19 w ognisku KSMM.- 
ocidział w Nowym Sielcu odbęuzio &ię za 
b ran ie  p lenarne S tow arzyszenia Mężów 
K atolickich par. Nowy Sielee.

-  A K A D EM IA  W GRODZI U. W nie 
dzielę w Grodźcu o godz. 11 w lokalu  
Zw. Rezerwistów odbyła się akadem ia z 
okazji im ienin M arszalka E dw arda Śm i­
głego - R ydza urządzona staran iem  Zw 
Rezerwistów, R odziny Rezerw istów  i P . 
O. W.

R efera t w ygłosił p. P ietrykow ski i  So. 
snowca, deklam acje -  uczeniee szkoły 
powszechnej P ichnorćw na i F ijałkow ska

N a zakończenie grała  niedawno zor­
ganizow ana, mimo to w doskonałej fo r­
mie o ik iestra  Związku Rezerwistów pod 
ba tu tą  p. Słowińskiego.

Odprawa instruktorska
Organizacji Młodzieży Pracującej

W ub. niedzielę w lokalu OMP.
Będzin — Gzichów odbyła się I I  -ga
odpraw a instruktorska, okręgu Zaęłę 
bia Dąbrowskiego pod przewodni 
ctwem pp. R. Cholewickiego. W odpra 
wie tej wzięło udział 34 delegatów z 
oddziałów: Sosnowiec, Będzin, Dąbro 
wa Górnicza, Niemce i Zawiercie.

Zagajenie odprawy dokonał prze­
wodniczący p. R. Cholewicki hasłem 
„Cze^ć P racy“ , odczytując jednocześ­
nie tekst o życiu M arszałka J .  Piłsud­
skiego w czasie walk o niepodległość. 
Po odczytaniu nastąpiła chwila ciszy 
zarządzona przez przewodnicząceg' >, 
po której zabrał jęłoś nacz. K. N aw ro­
cki, charakteryzując życie i tułaczkę 
więzienną Marszałka J .  Piłsudskiego.

W tej najważniejszej części odpra 
wy zabierali głos poszczególni delega­
ci, charakteryzując czyny dokonane 
przez Marszałka J . Piłsudskiego dla 
dobra Ojczyzny Ożywioną dyskusję 
wywołał ref. naczelnika Nawrockiego

p. t. OMP. — a Obóz Zjedn Narodo­
wego. po którym to wszyscy delegaci 
przyjęli do wiadomości przystąpienia 
Organizacji do obozu Zjednoczenia Na 
rodowego.

Z kolei przystąpiono do odczytania 
sprawozdań, które składali przewodni 
czący oddziałów oraz kierownicy 
ognisk. Szczegółowe sprawozdania 
składał przewodniczący oddziału Za 
wiercie jako nowej komórki organi/a 
cyjnej w okręgu, poczem oddział So­
snowiec, Będzin, Niemce i Dąbrowa 
Górnicza.

iW wolnych wnioskach poruszano 
szereg spraw  tyczących ulepszenia ad 
m inistraeji organizacyjnej. Odprawę 
instruktorską zamknął przewodniczą­
cy R. Cholewicki hasłem ,,Cześć P ra ­
cy” i odśpiewaniem hymnu ompiackiń 
go. Na zakończenie zarząd oddziału 
Będzin gościł wszystkich delegatów 
herbatką.



Krwawa masakra w Sosnowcu
Pogrzebaczem wyb-li oko n i e w i n n e m u  człewiekowi

Lokatorzy domu przy ul. Deblu! 
skiej 11 w Sosnowcu byli świadkami 
krwawej awantury.

W domu tym mieszka między inny 
ini Szmul W aisman z liezną rodziną. 
Trudni się 011 wyrobem walizek. IJ 
Wai.smana prasował jako czeladnik 
Beniamin Szwarebaum, zamieszkały 
w Sosnowcu.

Po pewnym czasie Szwarebaum 
założył sobie pracownię na własną rą 
kę i począł robie konkurencje Waisma 

nom, sprzedając walizki taniej.
Rozgniewało to -wojowniczych 

Waismanów, którzy postanowili zem­
ścić się krwawo na swym konku­
rencie.
W ub. sobotę Szwarebaum przyszedł 

za interesem do jednego z lokatorów 
domu, w którym mieszkają Waismano 
wie. Wówczas ci postanowili zemś-ić 
się na swym b. czeladniku.

Szmul Waisman wraz ze swymi 
synami Wolfem., Izraelem i Chaimem 
zaczaił się w sieni, przez którą miał 
przechodzić Szwarebaum.

Ten jednak spostrzegł zamiary 
Waismanów i bal się wyjść z mieszka 
nia. Wówczas znajdujący się w tym 
czasie w mieszkaniu kupiec Jakób 
W ajeman (Sosnowiec, ul. Wspólna 14) 
oświadczył Szwarebaumowi, że go c 
broni w razie napadu.

Gdy obaj mężczyźni wyszli do sie- 
ni Waismanowie, mścili się na nich, 
bijąc gdzie popadło.

Stający w obronie Szwarbauma, 
Jakób Wajeman
uderzony został pogrzebaczem w oko, 

wskutek czego oko wypłynęło.
Na miejsce aw antury wezwano po 

Jicję, która zatrzym ała wojowniczych

Z OLKUSZA.

( O )  NOWA PLACÓWKA POLSKA. 
W Wolbromiu koło przyjaciół liareer- 
twa otwarło księgarnię i sk ład .m atetia- 
ow piśmiennych.

(o) ODZNACZENI. Krzyżami N iepo­
dległości za udział w obronie Lvłow;i, zo 
sła li odznaczeni pp : Józef Barankiewirz 
i Henryk Dąbrowski, pracownicy ubezpie 
czarni społecznej w Oikuszu.

(o) USIŁOW ANIE SAM O bÓ JSlW A.
W ub sobotę wieczorem na korytarzu 
domu Skóry w Olkuszu, usiłowała popeł­
nić samobójstwo Maria Ptak, służąca jed 
nego z urzędników fabryki gumy w Wol 
bromiu. Ptakówna wypiła pewną ilość 
kreolinu. Przebywa ona w szpitalu cl 
kuskim.

synalków wraz z ojcem a rannego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala.

Ja k  wynika z dotychczasowych do 
chodzeń W ajeman uderzony został w 
oko przez Szmula Waismana.

Z  1 zł. zrobił 401 zł.
Oszust s c h w y t a n y  w Olkuszu

W urzędzie pocztowym w Olkuszu 
zgłosił się w ul), sobotę dość inteligent 
ny młody człowiek z żądaniem wy pła­
ty  100 zł. na książeczkę PKO.

Urzędników i, p. Gucwie wydała się  
książeczka podejrzana i zawiadomił o

Groźny pożar w Bolesławiu
wybuchł prawdopodobnie z podoaienia

Po godzinie 12-tej w nocy z soboty 
na niedzielę wybuchł pożar w Bolesła­
wiu, który
strawił trzy domy, stodoły i zabudo­
wania gospodarcze: Baranika, Zięby

i Czopika.
Charakterystycznym  faktem je s \  

że bezpośrednio przed pożarem Bara 
nikowi skradziono krowę, którą jed­
nak odbito złodziejom, a sąsiedni 
sklep Babczyka usiłowano okraść, lecz 
złodziei również spłoszono.

Przyczyna pożaru na razie nie jest

ustalona, zachodzi jednak podejrzenie 
że w związku i  nieudanymi kradzie­
żami,
jedna z tych zagród (Baranika), zosta 

ła podpalona.
Od domu B aranika zająly się dwa 

sąsiadujące z sobą gospodarstwa.
W  akcji ratowniczej brały udział 

straże z Bolesławia, Ujkowa,Lasek, Ol 
kusza, Krzykawy i Klucz.

Na miejsce pożaru przybył rów 
nież p. starosta Brzostyński.

TOREBKI paski damskie oraz wszelkie drobiazgi skórzane n a j­
korzystniej w wiidkim wyborze u PIECHOCKIEGO, 

Sosnowiec, ul. W arszawska 6, tel. 6 3.052, Dąbrowa Góra., Sobieskiego 
23, tel. 68-234. Obst-alunk. — re p e ra c je .  „--------------

Czy jest sprawiedliwość na świecie?
Szanowny Panie* Nic wątpię, że się 

Pan nie nazywa Mikołajem Doświadczyń 
skini, ale pewnie jakoś inaczej, niemniej 
jednak Twoje doświadczenie życiowe wy 
daje mi się niemałe.

lij łem  też nieco zdziwiony, żc w ufcie 
g łą  sobotę bezrobotnemu, podpisującemu 
się pseudonimem ,, lia r  mazy n‘< nie odpo­
wiedziałeś na zasadnicze pytanie, dlaeze 
go jeden ma na pijatykę i hulanki, a 
drugi nie ma książki. Czy nie sądzi r’an, 
że jest tu coś nic w porządku? Czy nic 
jcsl Pan zdania, że dzieje się tu wielka 
krzywda społeczna? Czy byłby Pan skłon 
ny mi odpowiedzieć, żc należałoby zmie­
nić ustrój społeczny?

Z poważaniem
KOMAN AV-SKI.

•  * •
Owszem, jestem zdania, że jest tu coś 

nie w porządku, ale wiem też o tym, o 
czym zresztą wie każdy z nas. żę nigdy

nie będzie na sw ictie zupełnej sprawie­
dliwości,

Nie będzie jej dla wszystkich a .-ii w 
tym, ani w żadnym innym ustroju spo­
łecznym. N ie sądzę też, żeby sprawa tego 
ustroju całkowicie decydowała o naszym  
szczęściu, o naszym zadowoleniu z życia. 
Nie, drogi Panie, nie main głębokiego 
przekonania, że najbardziej zasadnicza 
zmiana ustroju społeczpcgo uszczęśliwi 
akurat owego „Karniazyna“. Są Indzie, 
którym się wszędzie i zawsze źle powo­
dzi, bowiem źródło powodzenia życiowe­
go jest przede wszystkim w r.ae samych

Oczywiście, nie oznacza to wcale, aby 
stosuuki społeczne nie m iały bye ulepsza 
lie. a lepiej jeszcze powiedziawszy, nic 
m iały być dostosowane do potrzeb chwi­
li bieżącej, do stylu naszych czasów.

Teraz nasuwa się pytanie, jaki to jest 
ien styl? Ale to już temat zbyt obszer­
ny, jak na ten mój skromny dział.

MIKOŁAJ DOŚW IADfZYŃSKI.

tem telefonem miejscowy posterunek.
W chwili, gdy posterunkowy wcho 

dził do urzędu pocztowego osobnik
ten ulotnił się. lecz został ujęty już 
na ulicy.

Jest to 24-let. Edmund Wencel, z 
zawodu buchali er, zamieszkały w Pi o 
troAvicach, pow. pszczyńskiego.

Na książeczkę tę Wencel używają­
cy w tym wypadku nazwiska Tadeusz 
Sikorski, mechanik ze Szczakowej, a 
zamieszkały w Sosnowcu, usiłował po 
brać 1(10 zł.

Jak  się okazało, na książeczkę tę 
pierwszą kwotę wpłacono 5 zł. a wy­
płacono zł. 1; do tej kwoty wpisano 
cyfry 40 — tak, że suma wzrosła do 
401 zł. Następne wypłaty po 100 A .  

następowały w różnych miejscowo 
śeiaeh Śląska i w Sosnowcu, przy 
czym w miarę wypłat, dopisywano fal 
szywe cyfry.

W ten sposób Wenael podjął około 
701) zł., posługując się fałszywymi p-e 
czątkami i podpisami odnośnych ur/.ę 
dów pocztowych.

Oszut używał również nazwisk p<» 
za Sikorskim:Edwarda/Gołąba i Stefa 
na Wiśniewskiego.

Aycdług relacji, był on już ki lka  
razy karany więzieniem za fałszer­
stwa dokumentów i przywłaszczenia 
większych sum jak np.zl. 4000 i zł.1618

Oszusta osadzono narazi e w aresz 
tie miejskim w Olkuszu.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Wtorek, £3 marca.
6.30 Pieśń „Kiedy ramie wstają zerze" 

633 Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt 715 
Dziennik poranny 8.00 Auuycja dla szkol 
11.30 Audycja dla szkol. 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.08 Popularna 
muzyka polska 12.40 D zieuiik  południa, 
wy. 15.00 Wiadomości gospodarcze 16.15 
Skrzynka PKO. 16.30 Utwory organowe.
17.00 Dni powszednie państwa K o w a l s k i c h  
17.15 Utwory fortejjianowe. 17.50 Kon­
kurs szopenowski 18.00 Pogadanka aktu­
alna. 18.10 Sport w miastach i miastecz 
kach. 1900 Dyskutujmy-. 19.20 Wielki ty_ 
dzień naszych praojców. 20 00 Pogadanka 
muzyczna. 21.15 Koncert sym foniczny  
22.80 Godzina m yśli - -  Juliusza Słowac­
kiego. 23.00. Programy lokalne.

KATOWICE.
Wtork 2-3 marca.

6.00 Sygnał czasu 6.03 P łyty. 7.25 Wia­
domości bieżące. 12.50 Ogrodnik śląski.
13.00 Koncert życzeń. 1315 P łyty . 14.OT 
Wiadomości giełdowe, 13.13 Koncert re­
klamowy. 15.35 Chwilka «po'eczna. 13.40 
l.eKcja języka polskiego. 15.35 P łyty 18,20 
Łbrzvnka ogólna. 18.45 Program na ju­
tro. 22.45 Płyty.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Powieść f irnowa

13)
— To już mnie nic nie obchodzi! — 

odparła Nelly. — Oświadczam raz 
jeszcze, że z Prawdzicem wspólnie

fraó nie będę nigdy! A pan musi wy- 
rać: ałbo ja^ albo on! — I  zanuu 

zmartwiony Światopelk zdołał usta 
otworzyć, nacisnęła nóżką sta rte r sa­
mochodu. — Właściwie powinnam 
była zostawić mu trochę czasu do na 
rnysłu — przypomniała sobie teraz.

—Co dalej? Co dalej? Co dalej? 
— zrzędził znów silnik auta.

— Nic. Nie się przecież nie stało. 
Słońce już zaszło, o dalszych zdję 
ciach plenerowych dzisiaj mowy me 
ma. Ani jutro, bo niedziela. Miałam 
więc prawo odjechać i wytwórnia me 
może z tego ty tu iu  żadać odszkodowa­
nia, byłem w poniodziałek rano była 
znów na polanie.

— Chcesz wrócić? Chcesz wrócić?
— Może wrócę, namyślę się - jesz­

cze; do poniedziałku daleko.
— A teraz? A teraz? A teraz?
— Toraz zatrzymam się w pier­

wszej spotkanej mieścinie i wywołam 
tam szaloną sensację. — Uśmiechnęła 
się do tej myśli figlarnie. Oczyma

duszy ujrzała już olbrzymie zbiego­
wisko przed hotelikiem, w którym 
zamieszka do poniedziałku, ujrzała 
setki par oczu w patrujących się z 
uwielbieniem w okr.a je j chwilowej 
kwatery, usłyszała oklaski, okrzyki, 
wiwaty. — No tak, ale pierw trzeba 
się przebrać; w tym stro ju  .tam zaje­
chać nie mogę...

Żeby umożliwić ruch kołowy in ­
nym wehikuom (których tu oczywi­
ście nie było), zjechała z wąskiej d ro­
gi leśnej w szerokie zagłębienie, jakie 
w tym  miejscu tworzył rów, na ogol 
bardzo płytki i zarośnięty trawą, 
zamknęła motor, wysiadła i zdziwiła 
się ogromnie:

— Skąd ten wicher? Na polanie 
było tak gorąco, tak cicho...

Zaraz po spotkaniu ze Stillwasse- 
rem uderzył ją  w tw arz jakiś duży 
owad, obodaj czy nie zwyczajny 
chrząszcz. Opuściła wtedy szybę i w 
zamkniętej limuzynie nie odczuwała 
pierwszych podmuchów nadciągającej 
burzy. Była zaś nazbyt zatopiona w 
myślach, by zauważyć niskie pokłony 
drzerv, wiatrem rozkołysanych i w i­
rowe tańce suchych, zeszłorocznych

liści na drodze. Aż dopiero teraz...
— A niech sobie wieje! — Wzru­

szyła ramionami. Bjło jej już trochę 
za chłodno w kostiumie „Jagienki*4’, 
na wskroś przesiąkniętym wodą, nu 
leżało przebrać się przede wszystkim, 
lecz tęsknota za lusterkiem okazała 
się silniejsza, mż rozsądek. Lusterko 
znajdowało się w neseserze, ten zaś 
leżał na tylnym siedzeniu samochodu. 
Zawróciła więc Nelly Ricci, przechy­
liła wprzód rm homy fotel i weszła 
do tylnego przedziału limuzyny. — 
Tu przebiorę się i uczeszę, na drodze 
w iatr by mi przeszkadzał—mruknęła.

Okropnie ciasna była ta  garderoba 
ale Nelly przyzwyczaiła się już do 
niej w trakcie wyjazdów na zdjęcia 
plenerowe i wyposażyła ją  umyślnie 
w bardzo silną żarówkę. Mogła więc 
teraz kpić sobie z zapadających ciem 
ności, mogła z całym spokojem po 
święcić się dziełu „rekonstrukcji4* 
swojej fryzury. Hołdując zawsze 
„wiecznej ondulacji'*, nie potrzebo 
wała obecnie kłopotać się o gorące że­
lazka, je j zwiane palce i grzebień 
umiały doskonale poskromić gestv 
włos, nastroszony po dzisiejszej ką­
pieli. niczym czupryna rodowitego 
Papuasa.

— O! Pada?
Po chwili lało już, jak z cebra, 

lecz Nelly nie przywiązywała do tego 
żadnej wagi, w limuzynie czuła sie 
bezpieczna nawet przed oberwaniem 
mianowicie, że je j waliza z sukniami 
chmury. Zapomniała tylko o jednym, 
i bielizną znajduje się ,w automobile 
wym kufrze „na rufie" samochodu i 
że, aby tam dotrzeć, będzie musiała

przez chw ilę stać  na deszczu. Gdy so­
bie to wreszc'O p rzy p o m n ia ła , n a s tą ­
pił w ybuch gniew u.

— Cala robota na nic, psiakrew, 
do jasnej cli... — O, królowa ekranu 
umiała kląć zupełnie tak samo, jak 
zwykli śmiertelnicy. Potem wyjęła 
z neseseru ręcznik, uwiła sobie z n ie­
go bardzo twarzowo turban i zabez­
pieczywszy w ten sposóo „świeżą** 
fryzurę, wyskoczyła z auta.

— O Boże! — przestraszyła się. 
Woda?! — Woda sięgała jej do ko* 
stek, ponieważ samochód stał w i f«, 
wie... Dobrnęła do kufra, odsunęła 
dwie zasuweczkr, ale trzecia zacięła 
się i nie puściła. To samo piąta. Ani 
rusz! A deszcz siekł coraz mocniej, 
a w iatr wyl coraz bardziej głucho, 
posępnie, złowieszczo. Zacięła się, 
jak na złość! — Nelly była bliska p ła ­
czu; tu, w tvm przeklętym pudle 
tkwił je j ciepły płaszcz i waliza z su 
chą odzieżą a ona nie mogła nic z te­
go wyjąć i musiała dygotać z zimna 
w idiotycznym kostiumie, w dodatku 
mokrym, jak koszula tęgiego wodzi­
reja po mazurze. To było przecież 
straszne!

Łysnęło się, zagrzmiało. N tlly uj­
rzała na moment dwie czarne ściany 
lasu jakby ruch me jakby walące się 
na drogę, która pod wpływem ulewy, 
upodobniła się do rzeczki. Lecz n a j ­
groźniej wyglądał uiewinnv, płytki 
rów; wartki strumień wypełniał go 
obecnie i płynął ze złowrogim szu­
mem. liżąc niskie stopnie sarnochodu, 
ustawionego w najbardziej niefortun­
nym miejscu.

d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
(Strzeszczeuie początku pow ieści).

Dw aj p rzyjaciele B urski i H aezcwski 
w yn aleźli m aszynę zapalają*5! na odle­
głość. W eliw ili, gdy Burski przewoził 
tą m aszyną z Poznania do Gniezna, zesta  
la  mu ona skradziona. Przy wynalazcy  
pozostała tylko n iew ielka, ale uujwazaioj 
zza część aparatu. Od tego  momentu Bur  
■ki popadł w jak ieś n iew ytłum aczone dla 
Haczew&kiego zniechęcenie. Chcąc ueie 
■tyć sw ego przyjaciela  H aczewski posta  
now ił sam  odbudować skradzioną „behe“.

26)
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Straszne odkrycie

Haczewski podniósł się z  trudem. 
iW głowie czuł jeszcze zamęt, a nad 
wyrężona szczęka spraw iała mu ból 
nieznośny, jednakże poprzednia n ie­
moc ustąpiła juz bezpowrotnie.

Usiadł na krześle i skupił się, aby 
zebrać rozstrzelone w nieładzie myśli 
i wobec ostatniego wypadku, który 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz­
ności, czy czyjejś pomocy, zakończył 
się na ogół szczęśliwie, powziąść j a ­
kieś konkretne postanowienie.

Ludwik oceniał już teraz w całej 
pełni bezskuteczność obrony przed 
obcym wywiadem, który w celu zdo­
bycia tajemnicy „behy“ nie cofa się 
przed niczym, nawet do zbrodni 
włącznie. Skoro w tak  krótkim czasie 
zdołano wyśledzić i tę nową kryjów ­
kę. zwątpił, aby własnymi siłami po­
trafił wraz z Burskim osłonić naj­
większą ich tajemnicę.

Skład niater. aptecznych 
i perfumerii

„UNITAS“
Sosnowiec, Piłsudskiego 2-1, 

telef. 63-142.
Poleca po specjalnych zniżonych 
cenach wody kolońskie perfumy, 
mydła, farby, l a k i e r y  oraz 

śmigusówdri. 
f> ny  znićone.

Z ZAW IERCIA.

(z) ZJAZD W ŁAŚCICIELI LARTA
KO W. W  tych  dniach z in icja tyw y  m .  
■poktora p racy inz. W . Z w olińskiego od­
b ył się  w Zawierciu zjazd w szystkich wla  
Ścieieli tartaków  z pow iatu  zaw ierciań  
sk iego. N a zjeździe inspektor Zwoliński 
w y g ło sił dłuższy i doskonale opracowa­
n y odczyt pt. ,,T artaki a bezpieczeństwo  
p racy i h ig iena w nich“.

Po odczycie w yw iązała sią ożywiona  
dyskusja, w której om ówiono cały  sze 
reg zagadnień tej dziedziny.

N satęp n ie odbyła sie  konferencja w 
fp raw ie podpisania um owy zbiorowej 
j rzez w łaścicieli tartaków, ftoiyćząoej wa  
runków pracy i p iaey robotników za trud 
nic nycli w przem yśle drzewnym  w po­
w iecie zavrieroianskim.

Przy okazji zaznaczyć należy, że z 
projektem  umowy zbiorowej w  przem y­
śle drzewnym  w ystąp ił Związek Zawodo. 
w y Robotników Przem yślu  D rzew nego i 
Budow lanego. W najbliższym  czasie w 
tej spraw ie odbędzie sią ponowna konfe- 
i encja.

(z) L U ST R A C JA  F A B R Y K  W  Za- 
wierciu bawił przez parę dni okręgow y  
inspektor pracy J . K owalik z K id c . Prze 
ile w szystk im  dokonał on łuslranij m iej- 
bcow ego inspektoratu praoy, a  następnie  
w spólnie z tutejszym  inspektorem  pracy  
inż, Zw oliński dokonał lustracji fabryk  
Braci B auereriz w M ijaezow ie i „Św iato­
wi d ‘‘ w Pohulance.

— Dziś im się nie udało, ole co 
będzie jutro? — zastanawiał się, nie 
widząc innych sposobów, jak  tylko 
uciec się pod opiekę władz bezpie­
czeństwa. Temu jednakże stanowczo 
sprzeciwiał się Burski, ten niepo­
praw ny romantyk, jak go Ludwik 
nazywał.

Wprawdzie Stanisław wkładał w 
budowę apara tu  cały swój zapał, trak  
tował to jednak jako jeszcze jedną 
zdobycz nauki, z lękiem dopuszczając 
myśl, aby jego „beha“ mogła nieść 
kiedyś śmierć i zniszczenie. Nie zna- 
ezyła to bynajmniej, aby Burski nie 
liczył się z rmiżliwością oddania k ie ­
dyś aparatu na usługi armii, chciał 
to wszakże uczynić w wypadku osta­
tecznym.

O tym zbyt dobrze wiedział Ha 
czewski, i aczkolwiek nie podzielał w 
całej rozciągłości poglądów7 kolegi w 
tej mierze, nic przeciwstawiał im się 
wyraźnie, pragnąc przede wszystkim 
doprowadzić aparat do możliwej d o ­
skonałości.

Dziś i to napotykało na aieprzc 
zwyciężone przeszkody. Kto, kiedy i 
w jaki sposób zdołał wykraść tak  pi) 
nie strzeżoną tajemnicę, było wciąż 
nierozwiązaną zagadką, a z drugiej 
znów strony, wi bec ostatnich wypad 
ków, uniemożliwiało prowadzenie roz 
poczętego dzieła dalej.

— Trzeba w tych sprawach sta­
nowczo rozmówić się ze Stachem, kić. 
ry  ostatnimi czasy okazuje dziwne 
zobojętnienie dla zagadnień związa­
nych z naszym wynalazkiem — p o ­
myślał, postanawiając zaraz nazajutrz 
udać się ,do Poznania.

M ieszkaniec Zaw iercia 40-leiui S ta n i­
sław  <Wójc-ik (Staroszkolna 6), m ając za­
dawnioną urazę do sw ego kolegi A nto­
n iego Gwoździa (11 L istopada l i  ), na nad? 
go na u licy i 1 ii tak długo kam ieniem  
yo głow ie, dopóki Gwóźdź nic przestał

W jelkie poruszenie w yw ołała n ie d a w ­
no tem u w  Zn w ierciu w ieść o aresztowa 
niu 48-ietniego .Tana O lesia (Marszalków  
ska 28) pod zarzutem  w ykorzystyw ania  
w nikczem ny sposób kiedy jednej z w ie­
lu w tym  m ieście zubożałych rodzin — 
Oleś m ieszkał jako sublokator u B a lb i­
ny M., m ającej dw ie n ieletn ie córki. Nad 
używ ając sdorunku zależności, jak i w y ­
tw orzył się  przez utrzym yw anie M. i jej 
córek i  w yzyskując ich k rytyesne położę 
rifi m aterialne. Oleś dopuszczał sią z cór

Głośna b y ła  sw ego czasu skarga soi ty 
sa w si P rzeg in ia  w powiecie olkuskim  
na k ierow nika szkoły W incentego .Topsa- 
S ołtys Przegin i Jan  Glanowsk: oskarżył 
kierownika szkoły  Jopka przed inspektu  
rem szkolnym  w M iechowie, że Jopek 
znęoał «ie nad dziećm i, podżega pa raL& n  
przeciwko re lig ii i kościołow i oraz że a 
v.anturuje sic r. nauczycielam i, <n,erząc 
zrozum iałe zgorszenie w całej wsi i oko. 
licy . Sołtys w im ieniu  m ieszkańców Prze 
gin i, którzy zresztą do niczego go nie u 
poważniał!, dom agał sic  usunięcia kierów  
nika szkoły  Jopka, grożąc w  przeciw­
nym  razie odniesieniem  się  do kurato- 
n u m

Sprawa nabrała w ielkiego rozglo-u. — 
Przfloiwko Jopkow i przeprowadzone zo­
stało  dochodzenie, które było ol cenie 
przedm iotem  rozważań Sądu Okręgowe-

— Tymczasem należy sprawdzić, 
czy niebezpieczeństwo powtórnego na 
padu jest wykluczone.

Z tym postanowieniem Haczewski 
uniósł się z trudem i włożywszy na 
wszelki wypadek rewolwer do kie­
szeni, wyszedł przed domek.

Ju ż  w hallu uszu jego doleciało 
coś w rodzaju izężenia, czy jęku. Nie 
zwrócił jednak na to większej uwagi, 
kładąc tego rodzaju zjawisko na karb 
przewrażliwionej wyobraźni. Dopiero 
kiedy znalazł się na werandzie, posły­
szał już całkiem wyraźnie ten sam 
co pierwej jęk, dochodzący z ogrodu.

Ludwik zawahał się przez chwilę. 
— K to wie, czy nie jest to jeszcze 
jeden sposób wciągnięcia mnie w pu­
łapkę — przemknęło mu przez głowę. 
Nasłuchiwał przez kilka na 
stępnych m in u t a ktoś leżący pośród 
klombów7 ogródka wydaw7ał w dalszym 
ciągu owe bolesne, nabrzmiałe cier­
pieniem jęki, Haczewski wyzbył się 
poprzednich skrupułów.

— Trudno; jnoże mi nawet zagra­
żać niebezpieczeństwo, tym nie mniej 
jednak nie mogę stać obojętnie obok 
kogoś, kto może istotnie potrzebuje 
pomocy. Choćby nim nawet miał być 
mój nieprzyjaciel — zdecydował i za­
świeciwszy latarkę, śmiało zbiegł po 
kilku kamiennych schodach werandy.

W  sekundę później biały snop świa 
tła  spoczął na ciemnej sylwetce czło- 
wieką, leżącego na żwirowanej alejre 
ogródka, z twarzą odwróconą do zie­
mi.

Człowiek ten przestał już jęczeć i 
najmniejszym poruszeniem ciała nie 
zdradzał, aby tliło się jeszcze w nim 
życie. W dodatku dokoła leżącego w7 
bezruchu ciała widniały kałuże świe­
żej krwi.

Na ten widok całem ciałem Lud 
wika wstrząsnął dreszcz grozy. Nie 
miał odwagi podejść bliżej, jakby w 
obawie, że i jego spotka ten sam 
okrutny los, co owego nieszczęśliwe­
go człowieka, leżącego bez znaku ży 
cia.

Jednakże już z pierwszego w ej­
rzenia Haczewski stwierdził ze zdzi

dawać oznak życia. O fiara bcstiaLkicb  
porachunków — Gwóźdź, zm arł nazajutrz 
na skutek zapalenia opon m ózgowych — 
W ójcik  stanął wczoraj przed śądem  0 -  
kręgopym  w Sosnowcu i skazany został 
na trzy lata  w iezienia.

kami M. nierządnych czynów Działo sic 
io i  wiedzą nieszczęsnej m atki, która to .  
terow ała w yuzdane zapędy leciw ego 7,wy  
rodaiaica, będąc pozbawiona środków do 
życia.

O lesia osadzono w areszcie za w iu cia ń  
skim , skąd wczoraj przew ieziony został 
do Sądu O kręgowego w So?nowcu na raz 
prawą. Skazano go na cztery iata  w iezie  
nia. Szczegóły rozprawy nie są znane, 
wobec przeprowadzenia przewodu sądo­
wego przy drzwiach zam kniętych.

czyeieiow i Jopkow i przez so h y ss  okaza­
ły sią zupełnie pozbawione podstaw. W
ty in stan ie rzeczy sąd z urzędu postano  
w ił przesłać akta spraw y do prokuratury  
celem  pociągnięcia złośliw ego sołtysa  do 
odpow iedzialności karnej

G lanowskiem u grozi surowa kam . 
go w Sosnowcu. Zarzuty postaw ione nau.

Przesunięcie licytacji
L icytacja  ruchom ości, należących do 

K azim ierza A rkuszew skiego w  m ajątku  
F iiica , opisanych w „Expresie Zagłębia*  
w Nr,. 79 z drua 18 marca 1987 r . nazna­
czona na dzień 23 m arca 1937 r., przesu­
n ięta  została

na dzień 14 kw ietnia 19,17 r.
Godzina i miejsce odbycia sią licyta­

cji, pozostaje łez zmiany,
URZĄD SKARBOWY w OLKUSZU.

wieniem, że sylwetka nieznajomego 
nie przypomina owego napastnika, ? 
którym przed niespełna kwadransem 
stoczył okrutną walkę.

To go zastanowiło. Opanowując 
dziwny lęk i niewytłumaczoną odrazę, 
zbliżył się jeszcze dwa kroki i p rzy ­
świecając latarką, spojrzał w skręco­
ną nieco na bok, siną tw arz leżącego 
człowieka.

— Boże!.. — Z piersi Ludwika 
wyrwał się okrzyk pełen grozy.

Bez chwili wahania pochylił się 
nad niedającym znaku życia mężczyz 
ną i drżącą dłonią dotknł jego tw a­
rzy, wykrzywionej ostatnim przed­
śmiertnym bólem.

Tak, nie mylił się, to był Stefan... 
Ludwik poznawał tę twarz, tak zaw­
sze beztrosko roześmianą, a teraz 
martwą, zimną i obojętną n a  wszystko

— Może żyje? pomyślał Haczewski
— skoro jeszcze minutę temu słysza­
łem jego jęki. — Położył rękę na pul­
sie Grzywaka i starał się uchwycić 
bodaj najmniejszego tętno.

Nic
Haczewski opuścił bezradnie ręce. 

Ciałem jego wstrząsał straszny 
dreszcz żalu i dziwnej nieopanowanej 
trwogi. Długo, długo wpatrywał się 
w blade, zastygłe oblicze Grzywaka, 
nie mogąc pogodzić się z mysią, żo  
Stefan już nic żyje. Ten dobry, ko­
chany chłopiec, tak zawsze wesół i 
pełen niezrównanej pogody w sp o j­
rzeniu na świat i ludzi.

Haczewski, oszołomiony pierwszym 
wrażeniem, nie zastanawiał się ani 
przez chwilę nad przyczyną tak na­
głej śmierci kuzyna, który gościnnie 
udzielił mu swego domku. Zbyt wiele 
bolesnych ucząc cisnęło mu się do ser 
ca, aby być zdolnym do jakichkolwiek 
doeiekaiLDopieic zdołał otrząsnąć się 
z pierwszego wrażenia, uświadomił so 
bie, że nie kto inny, tylko ów tajem ­
niczy włamywacz był bezpośrednim i 
jedynym sprawcą strasznego mordu.

d. c. n.
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ZE SPORTU
Turniej szachowy

O MIS I R Z O Sl WO ZAG ŁĘBIA. „
K8. MM — P iask i w dniach 14 i 21 

hm. urządziło turniej szachowy o m istrzo  
siw o Zagłębia Dąbr na rok i937, do któ  
rego zgłosiło  się 11 drużyn i 2ii za r o d n i­

ków do g ier  indyw idualnych. Ogółem  
Lartowało przeszło ICO zawodników z Za 

g łęb ia  D ąbrow skiego i G. Śląska.
R ozgryw ki drużynowe zostały ukoń­

czone w dniu 14 bm. o g id  z. 1 w nocy. 
M istrzostw o zdobyło kolo szachistów  1916 
W H ajduki. W icem istrzem  zostało liS .  
MM P iask i, i 3 m iejree zajął RIOK — 
Josnowiec.

Spotkania indyw idualne zosdały ukoń 
nzone dnia  21 bm. M istrzem  Zagłębia  
Dąbr. został p. Balcanek, koł e szach. 1916
-  W. H ajduki. 2) r. Loth Roman, koło 

szcha 1918 --  W  Hajduki i 3) p. Fujar 
?ki S tan isław  KSMM. P iaski. Kierownic 
Iwo turnieju  szachowego spoczywało w 
rekach p. Ł Dutkiewicza.

X  PING - PONG I SZACHY w RIOK.
S ekcja  szachowa Robotniczego In stytu tu  
O św iaty i K ultury im. S tefan a  Żerom­
skiego w Sosnow cu ostatnio rozegrała  
m ecze szachowe, w ygryw ając z O rganiza  
eją  M łodzieży Pracującej z Pogoni w sto  
sunku 8:6, rew anż 7,5:4,5 na korzyść R. 
i. O. K-u. Spotkan ie rewanże we z. To. 
w arzystw em  U niw ersytetu  Robotniczego  
w Sosnow cu 11:3 na korzyść RiOK-u.

Sekcja p ing - pongowa Robotniczego  
In stytu tu  O św iaty  i K ultury im fetcfar.a 
Żeromskiego w Sosnow cu w ygrała  z Or­
ganizacją M łodzieży Pracującej z P ogo­
ni w stosunku 3:2. Rewanż 4:1 oraz ze 
Stow arzyszeniem  K atolickim  M łodzieży  
M ęskiej w Slelcu, w ygryw ając 3:2. Re­
wanż i  T ow arzystw em  U niw ersytetu  Bo  
botniczego 4 2 na korzyść RIOK.

X PING -  PONG W BE  DŻINIE. 
OMP. im. G. N arutow icza w Będzinie — 
Koszielew, rozegrał mec» z silną drużyną  
jm g  — pondową, Zwłązku Strzeleckiego  
oddział Hut* K rtortyaa . jpcfcuiując ją  
w stosunku 4tl.

Krwawe porachunki
między dwoma kolegami

Wykorzystał cudzą nędzę
Skazanie leciwego zwyrodnialea

Skarga sołtysa na nauczycieli
okazała się bezpodstawną
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W trosce o wychowanie fizyczne Orląt
Akcja Związku Strzeleckiego

Nr. 84

W licznej i znanej ze swej tradycji 1 0 - 
Jzinic strzeleckiej, podobnie jak to ma 
miejsce wogole w rodzinie, najtroskliw­
szą opiekq otoczoną jest najmniejsza la 
otreśl — orlęta Czy to władzo organiza­

cji .ozy ćwiczący strzeicy potrząc na wy 
Wiewanie i szkolenie tycli najmłodszych 
ezionków organizacji, widzą w nich swo 
ń  h następców i dlatego inoze gros wysil- 

, ki w 1 zabiegów ześrodkowuje się na zaga 
i dnieniu wszechstronnego przygotowania 
o iiąt do oczekujących ich w przyszłości 
zadań. Nii.j'- -  szą metodą wychowaw­

czą w tym okresie jest niewątpli wie wy 
siłowanie fizyczne, to też gry, zabawy, 
wycieczki itp. zajęcia wypełniają niło- 
Jizeży czas przeznaczony na jej szkolenie 

Problem wychowania fizycznego w 
Polsce powojennej znalazł zresztą dość 
wszechstronne zastosowanie wogóle w pra 
each wśród orgmzaeyj młodzieżowych.— 

Metody prosto, nieskomplikowane, utoro­
wały sobie łatwą drogą do psychiki mic 
dzieży wykuwając charaktery i wywołu­

jąc zdrowe reakcje tych największych en 
tuzjastów wszelkiej postaci rucha Wi wie 
iu wypadkach odegrały- rolę pomostu 
między celem wychowawczym ,a młodzie 
żą, która w sposób dla siebie przyjemny 

pociągający przyswaja szereg umiejęt 
noćci i pożytecznych przyzwyczajeń, nie 
od czuwając zazwyczaj świadomej akcji 
swych wychowawców. Mimo że za ostatecz 
11 y cel tych prac nad młodzieżą można 
bez zastrzeżeń przyjąć wychowanie jed­
nostki zdrowej fizycznie. posiadającej 
(ruałe zasady etyczne i indywidualne 
możliwości do czynu, to jednak pewne, 

pierwiastki specjalne wypływające z fak­
tu że oczekująca młodzież naszę przy­
szłość, rozwijać się będzie w wyjątko­
wych warunkach przemian społecz­

nych i politycznych, zmuszają do wpro­
wadzenia takich środków dodatkowych, 
wynikiem oddziaływania których byłaby 
pewność przystosowania tej młodzieży w 
przyszłości do oczekujących ją zadań, 
ltoznordtłność przypuszczalnych zadań po 
woduje różnice w nastawieniu wychowaw 

czym pracy, tym bradziej że przemiany 
socjalne i polityczne przybierają takio 
tempo, któregoby nie można było zastoso 
wać do najdalej idącej reorganizacji sy­
stemu wychowania naszej młodzieży.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
choróa w en e ry czn y ch  i skór. „Pom oc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta 111
-- WiZytn r -łotych. —

Ofiara
Związek Strzelecki, oddział huta Milo- 

wice z racji imieuin swego założyciela 
l  .crwszego Marszałka Polski Józefa P ił­
sudskiego złożył na f  undusz Obrony Mor 
sklej przy oddziale L. M. K. Sosnowiec­
ki 2080.

Możemy przyjąć bez zastrzeżeń jedy­
nie konieczność Jednokierunkowości w 
wychowaniu. Takie zależenie stawia ciu- 
>,e wymagania pracy wychowawczej nie 
mniejsze zarówno tym, którzy posiadają 
duży wpływ na tę dziedzinę. Konieczność 
konsolidacji wysiłków, dającej gwaran­
cję wszechstronnego przygotowania mło­
dzieży do oczekujących ją  zadań, staje 

się logicznym następstwem chwili. We 
wszystkich organizacjach. stowarzyszę, 
niach ,tak sportowych jak i polwojsko- 
wy cli istnieją już dzisiaj zespoły młodzie 

zowe wychowywane przez daną organiza­
cję. Owo wychowanie cechuje przewaga 
elementów właściwych charakterewi czy 
ideologii danej organizacji. Mielibyśmy 
węe w- poszczególnych wypadkach prze­
wagę szkoleniu sportowego (kłuty- sporto 
we, obozowuiełtwo, harcerstwo), przysposo 

hienia wojskowego Zw STz. itp Mimo że 
poszerbgólne organizacje stale rozszerza 
ją  zakres własne jpraey wychowawczej w 
odniesieniu do młodzieży, to jednak 

wspomniane wyżej cechy charakteryzu­
jące ich praco, znajdują wyraz w dość 
może jednostronnym przygotowaniu mlo 
drego pokolenia. Nie usiłując wyznaczać 

pierwszeństwa tej czy- innej cechy -,v wy­
chów ani u młodzieży, można bez obawy 0 
podział wpływów-, zgodnie się na koniecz 
ność wzajemnego przenikania się prądów 
wychowawczych w dążeniu do osiągnię­
cia typu zbliżonego do ideału. Nie ulega 
wątpliwości, że wszyscy doceniamy donio 
słość takiego skoordynowania wysiłków 
nad wychowaniem młodzieży ,które zresz 
;ą nie wyklucza i nie zaciera pewnej od 
-ęhności organizacyjnej poszczególnych 
wrasztatów wychowawczych W Urn spo­

sób wieloletni dorobek w dziedzinie me­
tod wychow-awczycii, zostałby zużyty w 
interesie Państwa ,a pewna redukcja je 
dnosikowych ambieyj, wypadnie na ko­
rzyść samej młodzieży. To też pro wad zo 
na obecnie akcja orląt winna skoncentio 
wać uwagę społeczeństwa na to zagnd ..c 
nie ,i znaleźć możliwie najszersze popar 
cie tych, którzy mają choćby najmniej­

szy wpływ na wychowanie młodzieży.
Jerzy Korwin - Olszewski.

 ono-----
X ZEBRANIE CZELADZKIEJ RKY- 

N1CY. W dniu 27 hm. o godz. l i  w pier­
wszym i o godz. 15.80 w drugim termi­

nie odbędzie się w sali szkoły powszech­
nej w Czeladzi przy ul Będzińskiej wal 

110 zgromadzenie członków R w. ,.Kryni­
ca".

Kino-łeatr „EDEM“
D Z I Ś !  D Z I Ś !
Rom antyczne przeżycia bogate­
go przem ysłowca w film ie p. t.

SONATA
w roli gl. E L ISSA  LAND!

i FR A N K  MORGAN 
Początek I seansu o godzinie 17.30, 

w niedziele o godz. 15.30.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
2 wspaniałe gwiazdy w jednym wspaniałym filmie

UROJONY ŚWIAT
W s ' rząsająey dram at odsłaniający ta jn iki kobietv 

W roi. gl. CLA N D ETTE CO LBERT bohaterka filmu ,.Pod dwiema fla 
gam i“ i CHARLES BOYER bohater „Ogrodu Allacha11

Poez. f seansu o 5.30

Kino „MOMUS<ł
Od poniedziałku dn. 22 bm.

W IELKI PROGI?AM ŚWIĄTECZNY

Romeo i Julia
w roli gł. NOIłMA SHEARF.K i LESLIE HOWARD

_________ Nadprogram: Tygodniki dźwiękowy P  A. T._______________

W obydwa clili świąt o godz. 11 rano  poranki ze zmianą programu.

Niniejszym komunikujemy P T . Odbiorcom, że podane w ogłoszę 
mu z dnia 17 bm. ceny za energię elektr. dotyczą S. A. „Sieci Elektry 
czne , posiadającej uprawnienie N r. 315 i działają -ej na terenie po win 
tu  Zawierciańskiego i części pow iatu  Częstochowskiego.

Nasze taryfy pozostają bez zmiany.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

»Ę x pr«s Z a g ł ę b ia "  k tóry  p r z y n o s i  n a j ś w ie ż s z e  6 * 1 4 * 9 7
° m o ś c i  z  kraju i ze  ś w ia ta ,  oraz d a je  / I  Q t h

9  ________d z i e n n i c  d w i e  p o w ie ś - i .  Z a m a w ia ć  m o ż n a  " * ^ C / - 0 0

Chrześcijańska firma „ E L - R A - F O "  Sosnowiec-Pogań, ul. Orla 26 Vis a vis kościoła.
Posiada stale ua sułaiizie wszelkie m ateriały instalacyjne, żyrandole, lampy sto­
łowe, kinkiety, zelazka, kuchenki i t. r- — Części radiowe i odbiorniki wszelkich 
iirnt, gramolony i płyty — A paraty oraz przybory fotograficzne. — Dogodne 

  ■ warunki. — Porady techniczne gratis

i

Cnrzesć. CukierniaN A  Ś W I Ę T A
ZNAKOMITE CIASTA WIELKANOCNE fi ■# n  .Mazurki w wielu odmianach, f| M pfillhi/flT r r\oraz mazurki Wedla, ft, II, iGUbRUl 62-411
oękacze, Torty,
Baby i placki, S O S IlO W iC C ,

p o l e c a  M o d r z e j e w s k a  i
Serniki i przekładance. 
h u r t  i DETAL.
Salon Fryzjerski

,UNITAS“
SOSNOWIEC, 

Modrzejewska t

Ż Y R A N D O L E
oil 13 z ło ty ch  duży wybór

Wykonuje pierwszorzędnie ondulację trwałą, wodną. że. 
lazkową, farbowanie włosów, brwi i rzęs, przez znanych 
fachowców w Zagłębiu, jak również P >  L O L K A  
znanego w Warszawie, Zakopanym i Zagłębiu Dąbrow- 

 skiin — Manicure 50 gr._____________

ELEKTRO-CENIRUVI 615.39
Sosnowiec, Targowa 15a

DZIŚ ! D ZIŚ

I KINO „ZAGŁĘBIE" i
Najpiękniejszy kolorowy film świata

RAMONA
Cudowna pieśń miłosna utkana z baśni i legend indyjskich szczepów
przeniesiona na e k r a n .  W rolach głównych:

LORETTA YOUNG, DON AMEC HE TAYLOR I INNI. 
Początek e godzinie 17.80.

Następny program: DYPLOMATYCZNA ŻONA.

KINO „PAŁACE"
D Z I Ś  D Z I Ś

Wielki sensacyjny film szpiegow ski p. t.

Świecznik królewski
W roi. gł. Friedl Czepa, Fritz Rasp

DROBNE OGŁO SZEN IA
N A U K A  1 W YCHOW ANIE
ANGIELSKIEGO uczę. Zgłoszenia „Ex-
i.ies‘s Zawiercie.
PO SADY I PR A C E
I OTRZEWNA oniulatcrka od zaraz Sa­
lon fryzjerski „Czesław" Będzin, Kolią ta-
ja 43.________________________________
POTRZEBNY ondulalor—ka lub pracow 
nik męski. Grodziec, Legionów 10, Za­
rębski._______ ___  ______ ________
INTELIGENTNĄ i zręczną kelnerkę 
przyjmie Kawiarnia „Udziałowa" Sosno­
wiec, 3-go Maja 6.
K UPNO  I SPRZEDAŻ
W KIELCACH DLA DOBREGO 1*A. 

CIIOWCA jest zaraz do sprzedania, wy­
dzierżawienia pierwszorzędny interes rzc 
zniczo - wędliniarski, z nowoczesnymi 
maszynami elektrycznymi i lodownią z 
ułożonym lodem. Zgłoszenia Kielce—Mi
ehałowski.________________________•
NAJLEPSZE nasiona selekcyjne nawozy 
sztuczne L. Goldberg i Synowie, Sosno-
wiee. Modrzeiowska 15.________ ______
SZAFY sklepowe do sprzedania. B rat­
niak, Dąbrowa, Królowej Jadwigi róg 
Narutowicza.

OKAZYJNIE tanio można nahyć piękne 
nowoczesne otomany, kozetki, tapczany 
w Zakładzie lapicerskim  J. Malinowskie 
go, Sosnowiec, Mariacka 7.
LOKALE
FUZY pokoje, kuchnia, wygody do wy­
najęcia. Sosnowiec, Wiejska 18, gospo­
darz.
ZGUHiONE DOKUMENTY

^ ^ O N S K I M I E ^ Y S L A W  zgub i i  ksią 
zeezkę wojskową wydaną przez lJ. K. li ■ 
Sosnowiec.

R O Ż N E

ZARZĄD Klubu .Towarzyskiego w Bę­
dzinie, ul. Kołłątaja 03, zawiadamia uinicj 
szyra PP. członków kiubn, iz doroczne 
ogólne zebranie odbędzie się dnia 5 kwiet 
ma 1937 r. o godz. 20 ej w I-ym termi­
nie, a w razie braku quorum o godz. 21-ej 
w 11-im terminie. Porządek dzienny: 1) 
Zagajenie i wybór prezydium, 2) Odczy­
tanie protokułu z ostatniego walnego zo 
brania, 3) Sprawozdanie zarządu i komi­
sji rewizyjnej, 4) Wybory: a) 3-ch człon­
ków zarzadu, b) komisji rewizyjnej, c) 
sądu honorowego, 5) Wolne wnioski. Se­
kretarz__________ ____________________
ZGINĄŁ pies wilk duży. Odprowadzić za

Wydawca: Helena Monsiorsba. . Rad. naczelnym h , Cwlerk. _  Druk. „Eipres Zagłębia** Sosnowiec, Teatralna 1-a. —< Reo. odp.: Tadcusz Lipsk:.


